
Nkrumah proponuje
zjednoczenie państw

| Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się?
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nego z b. kolonii i terytoriów
zależnych.

Równocześnie Nkrumah oz­
najmił, że stara się dopro­
wadzić do spotkania między
bawiącym obecnie w Ghanie
premierem Wielkiej Brytanii
Macmillanem a przedstawicie­
lami terytoriów afrykańskich,
domagających się niepodległo­
ści. Spotkanie to ma się od-
oyć podobno w sobotę w rezy­
dencji Nkrumaha.

Stany zjednoczone Afryki
miałyby wspólny parlament,
w którym reprezentowane by­
łyby wszystkie’ kraje federa­
cji.

„W ciągu najbliższych 10 lat
•— powiedział Nkrumah —

większość niepodległych
państw Afryki wschodniej i
zachodniej osiągnie jakąś for­
mę jedności”. .

Premier dodał, że przygoto­
wywana obecnie Unia Ghany

1 z Gwineą mogłaby stać się
. podstawą federacji. Według
j słów Nkrumaha, w pracach

nad zredagowaniem konstytu­
cji Unii Ghany z Gwineą po­
czyniono już znaczne postępy.
Kwestią sprawiającą najwię­
cej kłopotu jpst problem wa­
luty.

P-remier zakomunikował
..^c——

____

■dziennikarzom, że szczegóły
metanolem w Zakła- propozycji w sprawie konfe-

“

........ rencji panafrykańskiej, która
odbyłaby się pod koniec br.

LONDYN (PAP)
Premier Ghany, dr Kwame

Nkrumah oświadczył w czwar­
tek w Akrze, stolicy . swego
kraju, że zamierza zaprosić
przywódców wszystkich nie­
podległych państw afrykań­
skich na wielką konferencję,
na której omówiono by wy­
sunięty przezeń plan utwo­
rzenia Stanów Zjednoczonych
Afryki.

Nkrumah, który za połącze­
niem państw afrykańskich wy­
powiada się od chwili uzyska­
nia przez Ghanę niepodległo­
ści, tj. od. przeszło trzech lat,
zakomunikował o swym za­
miarze na spotkaniu z dzien­
nikarzami.

Premier powiedział, że Gha­
na gotowa jest zrezygnować z

suwerenności, by stać się czę­
ścią silnego zjednoczonego
państwa afrykańskiego, złożo-
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2,2 mld złotych oszczędności
uzyskano w przemyśle ciężkim

w wyniku rewizji

I sin

Proces sprawców
masowego zatrucia

metanolem
«

WROCŁAW (PAP)
Głośny wypadek masowego

satrucip i
dach Chemicznych „Rokita”
w Brzegu Dolnym, który wy-__ ____

.

darzył się 25 lipca ub. r. i po- przedstawi w piątek na wie-
ciągnął za sobą śmierć 7 osób ■cu w Akrze.

• craz spowodował ciężką cho- i
robę 56 pracowników tych za­
kładów znalazł epilog przed
Sądem Wojewódzkim we Wro­
cławiu.

7 bm. rozpoczął się tu pro­
ces 2 pracowników „Rokity”
— mgr inż. chemika Zygmun­
ta Fedyka i aparatowego na

oddziale fenolu Bronisława
Poddębniaka. j

Akt oskarżenia zarzuca im
Tieumyślne spowodowanie j
śmierci „7 pracowników „Ro- 1
kity”. Zygmunt Fedyk skradł
15 litrów metanolu, a naste.p-
rie. ukrył butlę z trucizną w

szatni bez zabezpieczenia i oz­
naczenia, że jest to trucizna.
Butlę z metanolem znalazł
Bronisław Poddębniak, który
przeniósł ją w inne miejsce.
Spirytusem tym doprawionym
kawą lub oranżadą częstował
swoich towarzyszy pracy, sam

zresztą również racząc się tru­
cizną.

projektów inwestycyjnych
WARSZAWA (PAP)

Poważne rezultaty osiągnię­
to w przemyśle ciężkim w wy­
niku rewizji dokumentacji
projektowo - ko-sztoryso wej in -

westytji, przewidzianych na

lata 1960—65. Ta kilkumiesię­
czna akcja (obecnie dobiegają­
ca już końca), prowadzona
przez służbę inwestycyjną róż­
nych szczebli resortu wraz z

przedstawicielami biur projek-

Narada działaczy PZPB i ZSL
w sprawie pracy

rolniczymi
(Inf. wł.). Wczoraj w Komi­

tecie Wojewódzkim PZPR od-
byłą się wspólna narada se­
kretarzy powiatowych PZPR
i ZSL, której przewodniczył
prezes WK ZSL F. Gcsing.

Na wstępie sekretarz KW
tow. E. Tarko szeroko omówił
zadania stojące przed akty­
wem obydwu partii i bezpar­
tyjnym w pracy z kółkami
rolniczymi w okresie zimo­
wym.

Dyskutanci przedstawiali

Hodowla w spółdzielniach produkcyjnych

różne formy pogadanek na ze­
braniach kółek, sposoby rea­
lizacji planów produkcyjnych,
jakie sobie one nakreśliły w

roku bieżącym, dalszą mecha­
nizację wsi poprzez kółka
rolnicze.

W roku bieżącym 270 trak­
torów z zespołem maszyn o-

trzyma nasze województwo na

zaopatrzenie wsi. Chodzi o to,
ażeby sprzęt ten otrzymywały
przede wszystkim te kółka,
które dają pełną gwarancję
.wykorzystania go w pracach
potowych.

■Jak wiadomo w roku ubieg­
łym było przeznaczone do roz­
prowadzenia 40 traktorów, lecz
z powodu dużei ilości zgłoszeń
sprzedano kółkom 49 ciągni­
ków z zestawem maszyn.

Są to dobre początki me­
chanizacji wsi krakowskiej,
a tym samym podniesienia
produkcji rolnej, (w)

'towych, Banku Inwestycyjnego
oraz zainteresowanych rad na­
rodowych, przyniosła blisko
2,2 mld zł oszczędności.

Co złożyło się na tę sumę?
Przede wszystkim te pozycje
inwestycyjne, które uznano za

zbędne; następnie będzie to
także wynik komasacji niektó­
rych obiektów oraz zastosowa­
nia tańszych, ekonomiczniej-
szych rozwiązań technicznych
czy technologicznych. Warun­
kiem podstawowym było jed­
nak niezmniejszanie pierwot­
nie zaplanowanej mocy pro­
dukcyjnej budowanego lub
rozbudowywanego zakładu. A
więc można tu mówić o rze­
czywistej oszczędności.

2,2 mld zł jakie uzyskano w

resorcie przemysłu ciężkiego w

rezultacie rewizji projektów
inwestycyjnych, zostaną zużyt­
kowane na te obiekty, które

mają kluczowe znaczenie dla

naszej gospodarki, lub mają
dać najszybciej efekty ekono­
miczne.

W Zakładach Górniczych
„Bolesław" zrezygnowano z

budowy 2 pieców obrotowych.
Przewidzianą moc produkcyj­
ną uzyska się przez odpowie­
dnią przeróbkę i modernizację
istniejących już pieców. Osz­
czędność — ok. 70 min zł.

Również w przemyśle ma­
szynowym projektuje się zna­
czne potanienie robót inwesty­
cyjnych., W przemyśle okręto­
wym zaoszczędzi się z tego ty­
tułu 258 min zł (głownię —

lepsze i tańsze rozwiązania
konstrukcyjno-techniczne).

W przemyśle motoryzacyj-

nym zaoszczędzimy ogółem 60
min zł, z czego najwięcej przy­
pada na Fabrykę Samochodów
Ciężarowych w Lublinie.
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LIST do Ministra

ŻYCIE z fraszką
PAPIEŻA, Eisenhowera,

Kennedy‘ego w związku z

regulacją urodzeń

KANDYDATA na sędzię
— w TEATRZE

CZARNY Ląd 1960...

PODRÓŻ po Holandii

KOMU biją dzwony?
POWIEDZENIA i powie­

dzonka •KŁAMCZUCHÓW

OŚLĄ sałatę

GIMNASTYKĘ, która le­
czy

FII.M 1 plastykę
ZNACZKI pocztowe
CO nas czeka w lecie?

ROZRYWKI umysłowe
MODĘ

oraz inne STALE pozycje

W tej części kopalni, poza tamą, woda wypełnia
przekop w całości aż pod strop.

W „Trzebionce" nadal trwa

walka z wodą
(Inf. wl.). W głównym -prze­

kopie szybu „Włodzimierz" ko­
palni „Trzebionka" w dalszym
ciągu trwa ofiarna walka gór­
ników z żywiołem. Podziem­
na rzeka nie zmniejsza swoje­
go napływu.

w

Czy Polska będzie

organizatorem międzynarodowych

targów w Bagdadzie?

Głównę prace nad opano­
waniem sytuacji koncentrują
się w stacji pomp, gdzie bry­
gady montażowe i mechanicz­
ne Przedsiębiorstwa- Montażo­
wego Urządzeń Kopalni Rud
przystąpiły do uruchamiania
dodatkowych pomp. Przeszko­
dą w tych poczynaniach jest
brak energii elektrycznej. W
tym celu w sąsiadującym szy­
bie kopalniąnym „Andrzej",'
wyłączono część agregatów,
aby energią pochłanianą przez
nie mogły być' zasilone pom­
py awaryjne.

Woda buszuje po kopąlni.
W tej chwili odprowadza się
ją częściowo. Całkowite odwo­
dnienie może nastąpić dopie­
ro po uruchomieniu 8 pomp
o wydajności 12 m3/min. każ­
da.

Wypływ wody w „Trzebion­
ce" jest tak wielki, jak poka­
źnych rozmiarów rzeka. Fakt
jest tym groźniejszy, ze do po--
dzieml kopalni spływa woda
Z całej okolicy. W kopalni jest
jej za dużo, natomiast wody
zaczyna brakować w sąsiadu­
jących osiedlach ludzkich.

Walka o odratowanie kopal­
ni trwa również na powierz­
chni. Bez przerwy specjalna
Brygady pracują przy budowie
basenu i koryta, którym woda
czerpana z czeluści, ziemi zo-

staje odprowadzona do płyną­
cego, opodal potoku. Wpraw­
dzie, jak poinformował nas

inż. Edward Paul sytuacja jest
na ogół opanowana, niemniej
jednak podziemny wypływ
może przynieść dalsze niespo­
dzianki. Pogotowie trwa.

(mar) .

ICoraz lepiej rozwija się zespołowa hodowla bydła
trzody chlewnej w spółdzielniach produkcyjnych.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Ostrowie (woj-
bydgoskie) w roku ubiegłym hodowali 50 sztuk świń, w

tym 12 macior. W roku bieżącym spółdzielcy zamierzają
rozszerzyć hodowlę do 120 sztuk.

Na zdjęciu: Przewodniczący spółdzielni Jan Jarczaszak
{pokazuje tucznika o wadze 450 kg.

CAF — fot. Miedza

świnki
w tuczarniach przyzakładowych

H. Czerny-Stefańska

reprezentuje Kraków
na obchedzie 100 rocznicy
urodzin Ignacego Paderewskiego

(Inf. wł.) O tym, czy bę­
dziemy mieć w nowym 1960
roku mniej kłopotów z zaopa­
trzeniem, a więcej wędlin
i mięsa, zadecyduje po­
średnio również i to, co w ga­
binetach dyrektorów nazywa

uroczyście i zawile „odno­
wieniem stanu pogłowia w tu-
czarniach przyzakładowych
Przemysłu gastronomicznego”,
a w praktyce jest po prostu
zwykłą hodowlą świń. W
praktyce chodzi bowiem o to.

TM0Wu Powołać do życia
„zlikwidowane swego czasu tu-

czarnie przyzakładowe lub
zorganizować nowe

JTak udała się dotychczaso­
wa akcja? Rożnie, zależnie od
pionu handlowego, i tak np
na dzień 1 stycznia 1960 r

zakłady podlegle WZPH tuczy'

Komitet Powiatowy
PZPR w Krakowie zawia­
damia, iż Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza od­
będzie się w dniu 9 stycznia
br. o godz. 8 w sali posie­
dzeń Prezydium Prn w

Krakowie, przy Al. Słowac­
kiego 20.

ły _

343 sztuk trzody chlew­
nej (podczas, gdy plan mówił
o 315 sztukach). Gorzej już
sytuacja wygląda w pionie
WZGS, gdzie .tuczy się 215
sztuk na zaplanowanych 350.

Najmniej przejmuje się
„świńską sprawą” pion ZSS
„Społem”. Na dzień 15 grud­
nia zrealizował on zaledwie
21.8 procent planu.

Różnie też podchodzą do ho­
dowli przyzakładowej w poszcze­
gólnych powiatach. Najlepiej spi­
sał się w tej dziedzinie powiat
Proszowice, realizujący 140 pro­
cent planu na dzień 15 grudnia
oraz Limanowa, realizująca plan
w 100 procentach. Dobrze spisały
się powiaty: Miechów, Brzesko i

miasta Tarnów i Zakopane.
W Bolęcinie koło Chrzanowa

’WZG uruchomiły zupełnie nową

tuczarnię rejonową, gdzie w tej
chwili przybiera na wadze 63

sztuki, dobrze zapowiadających
się „bekoników”.

Całkowicie zlekceważyły sobie

natomiast plan rozwoju tuczu

przyzakładowego powiaty: Kra­
ków, gdzie na planowany tucz 50

sztuk w dniu 15 grudnia posiada­
no zaledwie 3 sztuki, powiat Boch­
nia, Żywiec i miasto Jaworzno,

(Inf. wl.) Halina Czerny-
Stefańska wyjechała wczoraj
do Bydgoszczy na inaugura­
cyjne uroczystości z okazji
setnej rocznicy urodzin Igna­
cego Paderewskiego, gdzie" ma

dać dwa koncerty, po czym
zamierza wyjechać do Często­
chowy.

Jak się dowiadujemy udział
p. Czerny-Stefańskiej w uro­
czystościach 1 ' ' ' ’

będzie na razie j_
„wkładem" Krakowa dla upa­
miętnienia pamięci mistrza.

W związku z obchodem 100
rocznicy urodzin Ignacego Pa­
derewskiego zwróciliśmy się
do Wydziału Kultury przy Ra­
dzie Narodowej m. Krakowa
z prośbą o kilka szczegółów
dotyczących krakowskiego
Pomnika Grunwaldzkiego, któ­
ry podobnie jak i pomnik
wieszcza Mickiewicza na

Głównym Rynku — został w

1940 r. zburzony przez oku­
panta. Przypominamy, że kra­
kowski Pomnik Grunwaldzki,
inicjatorem którego i funda­
torem był właśnie Ignacy Pa­
derewski — został odsłonięty
pięćdziesiąt lat temu tj. w ro­
ku 1910.

Otóż w chwili obecnej Wy­
dział Kultury nie zamierza
forsować projektów odbudo­
wy pomnika, wychodząc ze

słusznego założenia, że wszyst­
kie możliwe do uzyskania
Eundusze powinny
pierwszym rzędzie
czone na ratowanie walących
się domów Starego Miasta i

- na wiele innych bardzo aiktu-
bydgosikich — sinych i koniecznych inwesty-
mzio jedynym, cji krakowskich, (b. c.)

Ks. Grzywaczewski

(hz)

skazany
za deprawowanie
nieletnich

POZNAN (PAP)
Przed sądem w Pile, na ła­

wie oskarżonych zasiadł ksiądz
Józef Grzywaczewski, wika­
riusz kościoła św. Rodziny,
któremu prokurator zarzucił
usiłowanie i dokonanie czy­
nów nierządnych w stosunku
do 13-letnidh dziewczynek.

Po kilkudniowej rozprawie,
na podstawie zebranego w

czasie przewodu materiału
sąd ustalił winę oskarżonego
w sposób nie budzący wąt­
pliwości.

Ks. Grzywaczewski skazany
został n.a karę 2 i pół roku

więzienia.

być w

przezn-a-

WARSZAWA (PAP)
Od czasu ubiegłorocznych

Międzynarodowych Targów w

Poznaniu toczą się rozmowy
w sprawie zorganizowania
przez naszych specjalistów po­
dobnych targów w Iraku. Ca­
ła sprawa zaczęła się stąd, że

bawiący w ub. roku w Pozna-
•niu przedstawiciele tego -kraju
bardzo wysoko ocenili naszą
imprezę, sposób jej urządzenia,
organizację itp. Przeprowadzo­
ne przez __

'. J.
porównanie MTP z

wzięciami tego typu
państwach również
na naszą korzyść.

Luźne początkowo
obeonie zaczynają przybierać
coraz bardziej konkretny cha­
rakter. W ślad za ofertą złożo­
ną przez Centralę Handlu Za­
granicznego . „CEKOP", która
zawierała ogólne techniczne
założenia ewentualnych tar­
gów bagdadzkich, udał s'ę do
Iraku znany polski architekt,
laureat nagrody państwowej
prof. Jerzy Hryniewiecki. Miał
on za zadanie wytypować te­
ren najbardziej nadający się

:e itp. Przeprowadzce
irackich ekspertów

przedsię-
w innych

wypadło

rozmowy

pod przyszłe targi. O tym, jak
wielką wagę przywiązuje się
w Iraku do tego przedsięwzię-.
cia, świadczy fakt, że premier’
Kassem przyjął polskiego ar­
chitekta w szpitalu, gdzie
przebywał — jak wiadomo —

po zamachu na jego życie.
Materiały zebrane przez

prof. Hryniewieckiego, który
powrócił już do kraju, będą
podstawą do opracowania o-

becnie konkretnej oferty, któ­
ra wraz z kosztorysem przed­
stawiona zostanie, rządowi
irackiemu.

W razie uwzględnienia na­
szej oferty, Polska podejmie
się całości prac związanych z

zagospodarowaniem terenu,
budową pawilonów, a także w

pewnym stopniu z samą orga­
nizacją targów. Są to prace
przedstawiające dużą wartość
finansową. Targi w- Bagdadzie
ich gospodarze chcieliby uru­
chomić już w 1961 r.

Prace w kopalni trwają
bardzo ciężkich warunkach •

przy niesłabnącym naporzc
wody i niesionego przez nią

błota.

Zdjęcia: A. Piotrowski

Ponad 80 min zł
na SFBS

przekazało społeczeństwo
Krakowa

Wkrótce przed sądem'

(Inf. wl.) Augustyna Siemko,
zam. w Rabce, znano przez
kilka lat jako kierownika pla­
cówki Zakładu Energetyczne­
go Kraków-Teren, ale Milicja
i Prokuratura poznały pana
kierownika jako osobę nie gar­
dzącą nieuczciwymi dochoda­
mi.

Pan Augustyn doszedł do
wniosku, że na licznikach moż­
na nieźle zarobić, szczególnie
jeśli ma się do czynienia z rol­
nikami, którzy niezbyt dokła­
dnie znają się na wszystkich

i przepisach. Istnieje bowiem
przepis, że Zakład Energetycz­
ny dostarcza liczniki bezpłat­
nie. Siemek rozgłaszał, że licz­
niki zdobyć jest trudno i nie­
dwuznacznie dawał do zrozu­
mienia, że jeśli się odpowied­
nio za nie zapłaci, „to się znaj­
dą".

Jak ustalono w czasie śledz­
twa za 150 liczników wyłudzi.'
po,250zł,aza230do100zl.
Kupował on również liczniki
w sklepach w eenie 576 i 600
zł a następnie sprzedawał je
po 900 i 1209 zł. Na licznikach
stanowiących własność Zakła­
du Energetycznego zarobił po­
nad 50 tys. zł, natomiast na

licznikach, które kupował w

sklepie, a następnie odsprze­
dawał po wyższych cenach za­
robił 49.510 zł.

Dokonywał on również, wbrew»

obowiązującym przepisom odbioru

technicznego instalacji elektrycz­
nych wykonanych przez osoby

prywatne. Oczywiście nie bezinte­
resownie. #

Wkrótce przed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie rozpocznie
się rozprawa przeciwko Augusty­
nowi Siemko i sześciu innym o-

skarżonym, którzy korzystali rów­
nież z nieuczciwego prowadzenia
placówki, w sprawie tej zeznawać

będzie 143 świadków, (g)

Śledztwo w sprawie

katastrofy w Opolu

OSTATNI FILM
GERARDA PHILIPE

NA EKRANACH
PARYSKICH

rARYż (PAP). Na ekranach

paryskich ukazał się ostatni
film zmarłego niedawno Gerar­
da Philipe „Gorączka wzma­
ga się w El Pao”. Treścią fil­
mu nakręconego w Meksyku
wspólnymi wysiłkami filmow­
ców francuskich i meksykań­
skich jest tragedia przeżywa­
na przez
fikcyjnej
żacej do

Ameryki
jącego się pod dyktatorskimi
rządami. Realizatorem filmu

jest L. Bunuela. Partnerką Ge­
rarda Philipe jest Maria Feliks. •

mieszkańców małej
wyspy El Pao nale-

jednego z krajów
Południowej znajdu-

OPOLE (PAP) i

W środę o godz. 21.57. na 1

strzeżonym przejeździe kolejo­
wym wydarzyła się straszli­
wa. katastrofa. Pociąg osobo­
wy jadący z Bytomia do Ka- !
mieńca Ząbkowickiego naje­
chał na autobus PKS, który
udawał się do Izbicka. W wy- .

niku zderzenia 15 osób zosta- ,

10 zabitych, zaś 40 ranne.

Jak wynika z prowadzonego
'

śledztwa katastrofa miała i
następujący przebieg, w chwi- :

11 gdy autobus znajdował się
przed przejazdem kolejowym ■
mijał go pociąg towarowy, i
Dróżnik Ignacy Szetela po :

przejeździe pociągu towaro­
wego otworzył szlaban, nie
zwróciwszy uwagi na wynu- .

rzający się z ciemności opóź- ;
nio-ny pociąg osobowy. Ha- i

rnowanie rozpędzonego pocią­
gu nie dało już rezultatu i
nastąpiło straszliwe w skut­
kach zderzenie, lokomotywa
wlokła autobus na przestrze­
ni 170 m. Jak ostatnio usta­
lono 15 osób zginęło na miej-
.scu, 2 zmarły w szpitalu, zaś
40 odniosło rany. Wśród cięż­
ko rannych znajduje się kiero­
wca autobusu Roman Szwal-
be. Dróżnik, który zaraz po
wypadku zbiegł został ujęty
przez MO i oddany do dyspo­
zycji prokuratury.

Na uznanie zasługuje posta­
wa mieszkańców Opola. Na a-

pel stacji krwiodawstwa, prze­
szło 100 osób zgłosiło się w

ciągu dnia ofiarując krew
dla rannych. Rodziny ofiar
katastrofy otrzymają zapomo­
gi pieniężne. Pogrzeb zabitych
odbędzie się na koszt PKP,

i województwa
(Inf. wł.). Województwo kra­

kowskie zebrało w ub. r. na

Fundusz Budowy Szkół Ty­
siąclecia 59.740.000 zł. Kraków
w tym samym czasie zebrał
23.081.000 zł.

W województwie w akcji
zbiórkowej przodowały powia­
ty: chrzanowski (7.327 tys. zł),

'

brzeski, oświęcimski,' nowo­
tarski, żywiecki, olkuski, wa­
dowicki, limanowski i myśle­
nicki. Kilka powiatów nie
wykonało jednak swych pla­
nów zbiórkowych. Wymienić
tu należy powiaty: bocheński,
krakowski, miechowski, pro-
szowicki i suski. Przeszkodzi­
ło to 100 procentowemu zre­
alizowaniu wojewódzkiego
planu zbiórkowego na rok
1959, chociaż do pełnej reali­
zacji jego zabrakło tylko kil­
ku procent.

Społeczeństwo krakowskie
wykazało w ub. r. mniejszą o-

fiarność aniżeli mieszkańcy
województwa. Zebrane przez
nich 23.081 tys. zł stanowi bo­
wiem zaledwie 87,4 proc, pre­
liminowanych sum. Najlepiej
ze

_ społecznego obowiązku
świadczeń na Fundusz Budo­
wy Szkół Tysiąclecia wywią­
zały się dzielnice,: Podgórze i
Stare Miasto. Dodajmy jesz­
cze,' że 17.129 tys. zł z podanej
wyżej 23 milionowej kwoty
stanowią wpływy przekazane
za pośrednictwem zakładów
pracy. (D)

Sport Sport ® Sport

Polska - Węgry
na 4 frontach

PZPN uzgodnił z węgierskimi
władzami piłkarskimi terminy
spotkań reprezentacji obu państw.
Ostatecznie mecie, rozegrane zo­
staną 13 listopada br. Pierwsze

reprezentacje oraz juniorzy grać
będą na Węgrzech, młodzieżowe

1 , B- spotkają się w Polsce.
Ponadto PZPN uzgodni! z wła­

dzami piłki nożnej CSR, iż 30
kwietnia br. w Polsce (prawdo­
podobnie w Warszawie) dojdzie
do meczu Polska .,8" — CSR „B”.

(Pozostałe ciekawe
wiadomości na str. 2).

KONTROLE Pili

WYKRYWAJĄ
TANDETNE TOWARY

WARSZAWA (PAP). Wyco­
fać z obrotu, wstrzymać
sprzedaż, zwrócić dostawy,
przeznaczyć na złom, zaklasy­
fikować do niższego gatunku
— kilkadziesiąt .tego typu decy­
zji zawierają protokóły kon­
troli PIH, przeprowadzonych
ostatnio w przedsiębiorstwach
handlowych. Tandetna pro­
dukcja artykułów rynkowych
jest nadal plagą i mimo o-'

strzejszych obecnie rygorów
ze strony handlu, istnieją za­
kłady, które decydują sie na

nią. Lista takich wytworów,
jest wcale pokaźna — figuru­
ją na niej zarówno duże za­
kłady państwowe jak 1 szereg
mniejszych spółdzielczych i te­
renowych.

OBRADY
OGÓLNOPOLSKIEGO

ZJAZDU KSIĘGOWYCH
WARSZAWA (PAP). 7 bm.

rozpoczęły się w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nau­
ki w Warszawie dwudniowe

obrady Ogólnopolskiego Zjaz­
du Księgowych. Na zjazd przy­
było ok. 1600 delegatów, re­
prezentujących przedsiębior­
stwa produkcyjne, zjednocze­
nia przemysłowe, resorty go­
spodarcze, a także banki, in­
stytucje finansowe, katedry

KROTKO
z kraju

wyższych szkół ekonomicznych
itd.

Zjazd omawia zadania stoją­
ce przed aparatem księgowości
w związku z realizacją naro­
dowych planów gospodarczych.
W centrum obrad znajdują
się zagadnienia związane z

ochroną własności społecznej
i kontroli prawidłowości prze­
biegu procesów gospodarczych,
a także perspektywy dalszego
rozwoju rachunkowości.

ROZPRAWA REWIZYJNA
PROCESU

KAZIMIERZA TARWIDA

WARSZAWA (PAP). 7 bm.
w Sądzie Najwyższym w War­
szawie rozpoczęła się ponow­
na rozprawa rewizyjna głoś­
nego procesu poszlakowego
Kazimierza Tarwida. W imie­
niu skazanego występują dwaj
adwokaci — E . Biejat i M.
Maślanko. Trzeci z obrońców
adw. Halina Krzysztofowicz ze

względu na ciężki stan zdro­
wia nie stawiła się na

prawę i za zgodą Tarwida

prawa rewizyjna toczyć
będzie bez jej udziału.

roz-

roz-

się

Mianowanie ambasadora
Ghany w ZSRR

• MOSKWA (PAP)
Agencja TASS informuje^

że w Moskwie podano oficjal­
nie do wiadomości, że rząd
Ghany mianował Johna Ban-
kesa Elliota swym pierwszym
ambasadorem w ZSRR,
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PARYSKA
KONFERENCJA
EKONOMICZNA

PARYŻ (PAP). W dniach
i 13 stycznia odbędzie się

12
w

Paryżu zachodnia konferencja
ekonomiczna w sprawach
wspólnego rynku i strefy wol­
nej wymiany z udziałem

przedstawicieli USA i Kanady.
Zdaniem paryskich obserwa­
torów gospodarczych, oba kra­
je zaatlantyckie zajmą wspól­
ne stanowisko „przeciw two­
rzeniu w Europie bloków gos­
podarczych”.

ANGLIA OTRZYMUJE
BRON JĄDROWĄ

■LONDYN (PAP). W najbllż-
szych dniach jak donosi „Da­
ily Express” lotnictwo amery­
kańskie dostarczy do Anglii
dalszych 100 bomb ' atomo­
wych. Będą one przechowy­
wane w amerykańskiej bazie

lotniczej w hrabstwie Suffolk.
Dziennik pisze, że po do­

starczeniu tych bomb do An­
glii’ na terytorium tego kraju
znajdować się będzie ogółem
około „500 bomb wodorowych,
taktycznych bomb atomo­
wych i głowic rakietowych”.

NOWY REKORD
szybkości na trasie

nowy JORK —

FRANKFURT
LONDYN (PAP). Odrzuto­

wiec amerykański marki

„Boeing” należący do Towa­
rzystwa „Trans World a Irll-

nes” pobił o dwie minuty re­
kord szybkości przelotu na

trasie Nowy Jork — Frankfurt
nad Menem. Samolot mający
na pokładzie 118 pasażerów
zdążał do Londynu, Jednakże
z powodu mgły otrzymał dro­
gą radiową polecenie lądowa­
nia we Frankfurcie, Całą tra­
sę „Boeing” przebył w 6 go­
dzin i 52 minuty.

| ŁE 'ŚWIATA]

WALKA O ROZBROJENIE
NUKLEARNE

LONDYN (PAP). Brytyjska
organizacja walki o rozbroje­
nie nuklearne ogłosiła w

czwartek petycję, w której
wzywa rząd Stanów Zjedno­
czonych do ponownego roz­
ważenia decyzji w sprawie
ewentualności jednostronnego
wznowienia amerykańskich do­
świadczeń atomowych. Petycja
nosi podpisy około 50 wybi­
tnych osobistości angielskich.
Podpisali ją m. in. wybitny
fizyk i specjalista od zagad­
nień atomowych Joseph Rot-

blat, biskupi Birmingham i

Llandaff, kompozytor Benja­
min Britten, pisarze John Os-

borne i J. B . Priestley.

KRYZYS W PRZEMYŚLE
WĘGLOWYM W NRF

BERLIN (PAP). Powołując
się ną dane Zjednoczenia
Przedsiębiorców Przemysłu
Górniczego w Zagłębiu Ruhry
dziennik „Neues Deutsehland”

podaje, że w ubiegłym roku

kopalnie w zagłębiu zwolniły
49.509 górników,
szych miesiącach
kiwać dalszych
zwolnień.

Równocześnie

kopalń chcąc przerzucić
żar kryzysu na barki mas pra­
cujących wprowadzili nie opła­
cane przestoje w pracy. W wy-

<niku tych przestojów zarobki

górników zmniejszyły się
lytego 1958 r. o przeszło
min marek.

W najbliż-
należy ocze-

masowych

właściciele

cię-

od
133

BUDOWA NOWEJ
WIELKIEJ ELEKTROWNI

W CHINACH
PEKIN (PAP). Jak podaje

agencja Nowych Chin, w pro­
wincji Fukien rozpoczęto na

rzece Tsiansi, dopływie rzeki

Mintsiang, budowę jednej z

największych w Chinach elek­
trowni wodnych omocy1
min kilowatów. Zbudowany
ma być ogromny zbiornik

wody, zapora betonową, elek­
trownia oraz tunel, którym
popłynie woda, kiedy rzeka
zostanie spiętrzona.

Program wizyty
N. S. Chruszczowa

we Francji
PARYŻ

doniesień
Press e,
w Moskwie przeka-

(PAP)
Agencji

ambasador
Według

France
francuski
zał rządowi radzieckiemu pro­
jekt programu wizyty prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR N. ~

“

Francji.
Wizyta

dniowego
W dniach 15, 16'i 17 marca

przeprowadzone zostaną do­
niosłe rozmowy polityczne z

prezydentem de Gaulle’em o-

raz z premierem Debre i od-

S. Chruszczowa we

rozpocznie się od 3-
pobytu w Paryżu.

Eisenhower
odwiedzi kraje
Ameryki

Łacińskiej
WASZYNGTON .(PAP)

Biały Dom potwierdził O-
ficjałnie doniesienia o po­
dróży prezydenta Stanów
Zjednoczonych Eisenhowera
do krajów Ameryki Łaciń­
skiej. W ezssie tej podróży
Eisenhower odwiedzi • Brazy­
lię, Argentynę, Chile i Uru­
gwaj,

Według oficjalnego komunikatu

onubllkowanego 6 bm. przez Bia­
ły Dom, Eisenhower rozpocznie
swą potjróż 23 lutego. W tymże
dniu przybędzie do Brazylii, gdzie
przebywać będzie do 26 lutego. W
dniach 26—29 lutego odwiedzi

Argentynę, w dniach 29 lutego do
2 marca — Chile, a 2—3 marca

Urugwaj. W drodze powrotnej do
Stanów Zjednoczonych zatrzyma
się w Puerto Rico.

Trasa podróży Eisenhowera,
którą odbędzie on samolotem,
wynosi około 26 tys, km. Celem

podróży jest zacieśnienie dobro­
sąsiedzkich stosunków z krajami
Ameryki Łacińskiej.

Prezydentowi Eisenhowerowi w

jego podróży towarzyszyć będzie
małżonka oraz sekretarz stanu

Herter, podsekretarz stanu do

spraw amerykańskich Rubottow
oraz 6 członków Krajowej Rady
Doradczej do Spraw Amerykań­
skich.

NOWY JORK (PAP)
Wczorajszy „New York Times”

podaje, że w drodze powrotnej z

Moskwy, dokąd uda się jak wia­
domo w czerwcu br- prezydent
Stanów Zjednoczonych, Eisenho­
wer zamierza złożyć wizyty
Japonii, Korei Południowej,
Tajwanie i Filipinach.

w

na

%

zawodowych
ZSRR i Japonii

(PAP)
Związ-
Japohii

Central-
Zawodo-

MOSKWA

Rada Generalna
ków Zawodowych
i Wszechzwiązkowa
na Rada Związków
wyćh ZSRR wezwały związki
zawodowe wszystkich krajów
do zdecydowanego wypowie­
dzenia się za jak najszyb­
szym porozumieniem w spra-
wie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia.

Opublikowane w Moskwie

wspólne oświadczenie podkreślą,
że problemem rozbrojenia nie po­
winny zajmować się tylko rządy,
dyplomaci i parlamentarzyści, lecz
również powinien on być bezpo­
średnią sprawą wszystkich ludzi

pracy i ich organizacji. Różnice w

ideologii nie powinny powstrzy­
mać związków zawodowych o róż­
nych kierunkach od współpracy w

rozwiązaniu doniosłego dla wszys­
tkich ludzi problemu powszech­

nego całkowitego rozbrojenia.

będą się liczne uroczystości o-

ficjalne. N. S. Chruszczów
będzie podejmowany obiadem
przez prezydenta de Gaulle’a
w Pałacu Elizejskim i przez
premiera Debre w prezydium
Rady Ministrów Hotel Ma-
tignon. Po ebiedzie w Pałacu
Elizejskim zostanie wydane
wielkie -przyjęcie. N. S. Chru­
szczów będzie podejmował z

kolei prezydenta Francji w

gmachu ambasady radzieckiej.
Przewidziane jest również ga­
lowe przedstawienie „.Carmen”
w operze paryskiej.

N. S. Chruszczów zwiedzi
główne zabytki Paryża: Łuk
Triumfalny, wieżę Eifła, Na­
trę Damę, Ratusz, Louvre.
Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR uda się również
do Mont-Valerien, gdzie znaj­
duje się krypta ku czci po­
ległych bohaterów francuskie­
go ruchu oporu. N. S. Chrusz­
czów zwiedzi również gmach
UNESCO i szpital Cochin.

Podróż po Francji odbędzie
się w dniach od 18 do 26 mar­
ca. Otworzy ją zwiedzenie
dwóch zamków nad Loarą;
Chenonceaux i Chambord, po
czym szef rządu radzieckiego
uda się najpierw do Bordeaux,
a następnie do Lacq — cen­
trum wydobycia gazu ziemne­
go we Francji. Stamtąd N. S.
Chruszczów odleci 20 marca

do Hassi-Messaoud w Algie­
rii, gdzie zwiedzi urządzenia
naftowe. Wieczorem tego sa­
mego dnia N. S. Chruszczów
będzie bawił w Marsylii.

N. S. Chruszczów będzie po­
dejmowany przez liczne- mia­
sta francuskie: Nimes, Avi-
gno-n, Aix-en-P.rovence, Lyon,
Belfort, Metz, Pont-a-Mous-
son, Nancy, Reims, Compie-

‘g-ne, Lille, Roubaix, Cherbourg,
Caen, Rouen. W większości
tych miast przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR zwiedzi
obiekty przemysłowe.

Dwa ostatnie dni swego po­
bytu we Francji, 27 i 28 mar­
ca, spędzi N. S. Chruszczów w

podparyskiej rezydencji pre­
zydenta Francji Rambouillet,
gdzie przeprowadzi ponowne
rozmowy z gen. de Gaulle’em.
Nie jest wykluczone, źe z

Rambouillet N. S. Chruszczów
uda się do Wersalu .oraz zwie­
dzi fabrykę samochodów Re­
nault we Flins.

Powrót N. S< Chruszczowa
do Moskwy przewidziany jest
na 29 marca.

Nasz komentator notuje

Sukces metalowców i... Niiona
ZMAGANIA między amerykańskimi

metalowcami a koncernami stalowy­
mi, zakończyły się pełnym sukcesem

strajkuja.cych. Ich żądania podwyżki płac
zostały w pełni uwzględnione, a przemy­
słowcy zrezygnowali ze zmiany „warun­
ków pracy”. To było najistotniejszym pro­
blemem strajku metalowców, który trwał
przez 112 dni i zostałby podjęty po upły-
wie 80-dniowej przerwy w dniu 26 stycz­
nia. Nowe „warunki pracy” miały bowiem
zapewnić koncernom wolną rękę w zwal­
nianiu robotników, likwidując kontrolę
zatrudnienia, sprawowaną przez związki
zawodowe.

Sytuacja w Stanach Zjednoczonych jest
taka, że z zakończenia konfliktu w prze­
myśle stalowym zadowoleni są wszyscy,
poza partią demokratyczną. Zadowoleni
są robotmcy. bo ich prowadzona z uporem
walka zakończyła się sukcesem. Zadowo­
lona jest również partia republikańska,
bo do swych atutów przedwyborczych do­
rzuciła jeszcze jeden i to o dużym zna­
czeniu. Zasługę za rozstrzygnięcie sporu
między robotnikami, a koncernami zapi­
sał na swym koncię kandydat republika­
nów na prezydenta — Nixon. On bowiem
w imieniu Eisenhowera interweniował w

rokowaniach i skłonił obie strony do po­
rozumienia. Towarzyszył mu w tym mi­
ii’ster pracy Mitchell, który ma kandydo­
wać na stanowisko wiceprezydenta. Wzro­
sła więc popularność obu kandydatów i
zarazem ich szanse w wyborach. Może
przyczynić się bowiem do zjednania
głosów niezdecydowanych, bez których
republikanie nie mogliby marzyć o ncko-
naniu demokratów. Poza tym rząd nie bę­

dzie rmisiał uciekać sie do planowanych
już drastycznych środków dla opanowa­
nia sytuacji w przemyśle metalowym. Mó­

wiono już przecież o konieczności uchwa­
lenia nowej ustawy antystrajkowej, jeśli
by nie udało się rozwiązać konfliktu w

drodze rokowań. Gospodarka amerykań­
ska nie wytrzymałaby już bowiem ponow­
nego strajku metalowców. Taka ustawa

wprowadzona przez rząd republikański, by
łaby poważnym minusem na koncie par­
tii.

Tak sie złożyło, że zadowoleni są rów­
nież przemysłowcy. Straty w dochodach
odbija sobie prędzej czy później podwyż­
ką cen stali. Są zadowoleni ze zwiększe­
nia szans Nixona, który jest ich człowie­
kiem. Poza tym Nixon będzie gwaranto­
wał kontynuowanie linii obranej przez
Eisenhowera. Główną wytyczną tej linii

jest ekspansja gospodarcza USA, jako je­
dyny sposób przeciwstawienia się wyzwa­
niu do współzawodnictwa ekonomicznego,
rzuconego przez Związek Radziecki. Daje
to możliwości wzrostu produkcji właśnie
przede wszystkim stali, a więc także
wzrostu dochodów koncernów.

Porozumienie między metalowcami, a

koncernami stalowymi wywołało nato­
miast zamieszanie w obozie partii demo­
kratycznej. Demokraci szukają argumen­
tów do walki wyborczej z republikanami.
Nixon rozbawił ich jednego z najważniej­
szych. W polityce zagranicznej demokraci
sami nie mają konstruktywnego progr.a-
mą, a krytyka linii obranej przez Eisen­
howera nie .fest łatwa. Zapowiada się po­
prawa sytuacii gospodarczej, więc i w tej
dziedzinie możliwości krytyki nie sa wiel­
kie. Tak wiec zakończenie konfliktu w

przemyśle stalowym może mieć wielki
wpływ na wybory prezydenta USA.

Jan PELCZARSKI

Poufne tooktuffeutłu b&tiskie

dla Cracóvti

ekscesów faszystowskich w NRF

Rutynowani
tym okresie

brakiem kilku zawieszo-
Dla CrącOvil

tercji ma pełne

na łantacb „Nmes Deutschlani

BERLIN (PAP)
Fala faszystowskich i anty­

semickich ekscesów organizo­
wanych przez elementy hitle­
rowskie w Niemczech zachod­
nich nieustannie się rozszerza.

We wszystkich niemal częś­
ciach Niemieckiej Republiki
Federalnej ukazują się na mu­
rach synagog, cmentarzy ży­
dowskich, na domach i par­
kanach, a nawet na kościołach
katolickich, hitlerowskie ha­
sła, swastyki oraz emblematy
SS, SA, Stahlhelmu i innych
organizacji faszystowskich z

okresu Trzeciej Rzeszy.
Cała ta precyzyjnie zorgani­

zowana akcją, żywo przypo­
minająca okres poprzedzają­
cy objęcie władzy przez hitle­
rowców w roku 1933, najwy­
raźniej kierowana jest przez
eksponowane koła bońskie.
„Neues Deutsehland” publiku­
je poufne materiały uzyskane
w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych Hesji, z których
wynika, że hasło ekscesów
neohitlerowskich wyszło od
bońskjego ministra obrony
Straussa. Dziennik przytacza
sprawozdanie z poufnej nara­
dy, która odbyła się w dniu
18 grudnia ub. r. w gronie kie­
rownictwa „urzędu do prowa­
dzenia wojny psychologicznej”
przy bońskim Ministerstwie

Obrony. Naradzie przewodni-
czył przedstawiciel Straussa w

tym urzędzie, były hitlerowiec,
major Fred Sagner. Referując
wyniki paryskiej konferencji
NATO oświadczył on, iż mi­
nister Strauss ustalił hasło,
które określać ma w najbliż­
szym czasie całą działalność
„urzędu do prowadzenia
wojny psychologicznej”. O-
Świadczył on: „Zimna
wojna nie została zakończona;
obecnie uderzyć trzeba w moc­
niejsze tony, potrzebne nam

jest obecnie rozwinięcie fali
poczucia narodowego”.

Na zlecenie Straussa zadanie

rozwijania owej „fali poczucia
narodowego” zostało zlecone po­
litycznemu kierownikowi „urzę­
du do prowadzenia wojny psycho­
logicznej”, dr Eberhardowi Tau-

bertowi. Taubert znany jest z o-

kresu Trzeciej Rzeszy, jako jeden
z czołowych „teoretyków” antyse­
mityzmu i zwolenników ekstermi­
nacji fizycznej Żydów. Qn właśnie

rozwinął w czasie narady, o któ­
rej mowa, koncepcję „podniesie­
nia niemieckiego poczucia naro­
dowego” poprzez nawiązanie do

tradycji antysemickich w Niem­
czech.

Jak dalej wynika z dokumentu

uzyskanego przeje „Neues Deutsch-
land” w Heskim Ministerstwie

Spraw Wewnętrznych, dr Taubert

nawiązał bliski kontakt z centra­
lami wszystkich militarystycznych
Odwetowych organizacji zaęhod-
nioniemieckieh, m. in, ze związ­
kiem byłych SS-manów „Hiag”,
związkami żołnierskimi, z ziomko-

stwami oraz organizacjami emi-

granckimi, W jednym z pism skie­
rowanych do tych organizacji
Taubert poleca, aby „atmosferę
coraz bardziej rozpalać’*.
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10.000 RAZY...

...występował w nocnym
klubie Palm Springs (Kali­
fornia) śpietvak Vic Damo-
nc. Na zdjęciu: widzimy go
z aktorką Shirley Mac
Laine, która wręczyła mu

gratulacyjną tabliczkę u-

paraiętniającą zawTotną
ilość przedstawień.

FOT. — CAF

Bójka
w „więzisalii

imierch,
NOWY JORK

W więzieniu San Quentin, w

stanię Kalifornia, gdzie przebywa
24 przestępców, skazanych lub o-

czekujących wyroku śmierci, wy­
buchła w dniu Nowego Roku
wielka bójka. Gdy więźniowie
przechodzili do sali w której mie­
li oglądać telewizyjną transmisję
meczu piłkarskiego, kilku z nich

rozpoczęło bójkę na pięści. Wśród

nich był Caryl Chessman, autor

pamiętników napisanych w „celi
śmierci”. Bójkę rozpoczął uwię­
ziony za morderstwo 27-letni Ma­
nuel Chayez z Janosem Mer-

kourisem, który ma być straco­
ny 22 bm.

byłej żony
Do walki

Chessman,
den 1 32-1
także skazani za morderstwo. W

czasie bójki Cash uderzył w gło­
wę swego przeciwnika znalezio­
nym w pobliżu stoikiem, ą Mer-

kouris z kolei zdjął ze stolika
telewizor i rąbnął nim o podłogę.
Dopiero po dłuższej chwili udało

się straży rozdzielić i unieszkodli­
wić walczących.

za zabójstwo swojej
i jej drugiego męża,
dołączyli się wkrótce

oraz 54-letni Lin-
•lętnf ■Cash — obaj

EKSCESY
FASZYSTOWSKIE

W NRF

„Precz z nazistami”
jeden z napisów, które uka­
zały się na murach Offen­
bach '(NRF), w odpowiedzi
na prowokacje faszystów■skie.

Znaleziono fragment
najnowocześniejszego

odrzutowca

brytyjskiego
LONDYN (PAP)

Eksperci Królewskiego Za­
kładu Letniczego w Farnbo-
rough zidentyfikowali: kawa­
łek metalu znaleziony przez
rybaków jako pochodzący z

najnowocześniejszego angiel­
skiego bombowca odrzutowe­
go, który w tajemniczych o-

kolicznościach zginął w ub.
roku u wybrzeży Walii. Zna­
leziony przez rybaków kawa­
łek metalu wielkości 37X25
cm został wyłowiony z morza.

Wielki 4-silnikowy bombowiec

znajdował się w stanie prób 1 za­
ginął podczas jednego z próbnych
lotów. Dotychczas dane dotyczące
tego samolotu utrzymywane oyiy
w ścisłej tajemnicy. Wiadomo

jedynie, że miał to być pierwszy
na świeci© bombowiec o skrzy­
dłach w kształcie półksiężyca,
przeznaczony do transportu bomb,
które miały odczepiać się po
drodas i same kierować się do

celu, podczas gdy samolot odla­
tywał w innym kierunku. Bombo­
wiec ,*Victor” zaginął w sierpniu
ub. r. i mimo usilnych poszuki­
wań, nie udało się natrafić na

żaden jego ślad.

300 detektywów przesłuchała już 20 tys. osób

Czy Charles J.Goodby
jest mordercą?

LONDYN (PAP)
Policja brytyjska nadal po­

szukuje zabójcy trzech kobiet,
które zostały zamordowane w

ciągu ostatnich dni na terenie
Anglii. Jak wiadomo, ofiara­
mi nieznanego mordercy padły
w Birmingham Stephanie
Baird oraz

neyiw
Morderca
zgładzić ze

synka pani
udało mu się to i 8-letni chło­
piec przebywa w ciężkim sta­
nie w szpitalu w Swansen.

Przy łóżku chłopca czuwają bez

przerwy lekarze oraz detektywi,
którzy z majaczeń chłopca stara­
ją się wyiowić jakiś obraz mor­
dercy jęto matki. Policja przy­
puszcza, iż mordercą jest osobnik,
który popełnił również zbrodnię w

Birmingham. Dotychczas jednak
chłopiec nic odzyskał przytomnoś­
ci. Lekarze obawiają się, iż zo­
stanie on sparaliżowany i nie uda

się wydobyć od niego żadnych
informacji.

Blisko 300 detektywów przesłu­
chało już przeszło 20 tysięcy Osób

zamieszkałych w promieniu 5 km

od hotelu w Birmingham, gdzie
zostało popełnione pierwsze mor­
derstwo.

Do policji zgłosił się
Charles

rysopis
'.ranym
kornego
trzymany do dyspozycji policji,
dotychczas jednak nie przyznaje
się do winy. Nie przeczy, iż prze­
bywał w towarzystwie • lS-letniej
Pauline Blaney przed jej za­
mordowaniem, jednak z morder­
stwem nie ma nic wspólnego. Jak

wiadomo, policja ustaliła rysopis
domniemanego zbrodniarza na

.podstawie zeznań świadków.

Ujawniono również szczegóły
zamordowania Pauline Blaney.

Jej nagie zwłoki znalazł w łóżku

jeden z detektywów, który przy- ,

był do jej mieszkania zupełnie
przypadkowo. Morderca zadał jej
kilka ciosów w głowę, a następnie
zmasakrował ciało. Intensywne
śledztwo trwa.

Pauline Bla-
Walii — Carter,
usiłował również
świata 6-letniego

Carter, jednak nie

47-letni
James Goodby, którego
zgadzał się z opubliko-
w prasie rysopisem rze-

mordercy. Został on za-

CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA

Lucky
— demonstruje
nader

— paryska modelka
z wdziękiem

oryginalną fryzurę
„Choinka”.

FOT. — CAF

Po dobrej grze
Cracovia przegrywa z Górnikiem

GÓRNIK — CRACOVIA
6:2 (1:0, 2:0, 3:2)

CRACOVIA: Mruk, Zborzeń,
Szwabentan, Radwański, Korze-

niak, Łopatka, Kaleta, Trojanow­
ski, Moniean, Gołąbek, Kopczyń­
ski, Preusner.

GÓRNIK: Wacław,*' Zawada, Re*

gula, Trójca, Zawadzki, Wróbel,
Fonfara, Małysiak, Jończyk, Milo-

ta, Herman, Gburek, Konieczny.
Widzów 3 tys. Sędziowali: Ry­

bicki i Romanowski — Warszawa.
Cracovia nastawiła się od same­

go początku meczu na grę defen­
sywną i trzeba powiedzieć, że jej
się to w pewnym sensie udało.
Górnikowi wybitnie nie odpowia­
dało zwolnione tempo gry biało-

czerwonych. -Warto zanotować, że

w pierwszym okresie gry był mo­
ment, w którym Trojanowski —

gdyby nie został podcięty — mógł
zdobyć bramkę.

Pierwsza br?mka padła dopiero
w 15 min. Uzyskał ją w zamie­
szaniu podbramkowym Wróbel.

Następna w 26 min. strzelona zo­
stała przez Fonfarę z podania Ma­
łysiaka. Górnicy atakują zajadle,
ale nie mogą przełamać skonden­
sowanej obrony biało-czerwonych,
w której ostatnią zaporą jest
Mruk. Widownia gorąco dopingu­
je krakowian. Trzecia bramka wy­
duszona została w 33 min. przez
Wróbla z podania Małysiaka. Trze­
ba oddać jednak sprawiedliwość,
że Górnik w dwóch pierwszych
tercjach był lepszy od Cracoyii.

Właściwa gra rozpoczęła się do­
piero w III tercji. Cracovia stra­
ciła w 45 min. czwartą bramkę.
Strzelił ją Jończyk z podania
Trójcy. Cracovia przechodzi teraz

do ataku. Przy olbrzymim entu­
zjazmie publiczności Korzeniak z

podania Radwańskiego zdobywa
honorowy punkt. Po kilku sekun­
dach Radwański otrzymuje bardzo
dobre podanie od Łopatki i strze­
la 2 bramkę dla barw Cracovii.
Podnosi to bardzo na duchu kra­
kowian, którzy zaczynają teraz

Koszykarki Wawelu

walczą o Puchar Europy
W najbliższą niedzielę — odbę­

dzie się rewanżowe spotkanie o

Puchar Europy w koszykówce ko­
biet między zespołem Uniwersyte­
tu w Heidelbergu a krakowskim
Wawelem. Pierwszy pojedynek
jaki się odbył w grudniu ub. ro­
ku w NRF zakończył się wyso­
kim zwycięstwem krakowianek w

stosunku 67:33. I teraz trzeba się
. mimo

wystą-
Zawo-
w hali

liczyć z ich zwycięstwem -

źe drużyna mistrza Polski

pi bez chorej Lipowskiej,
dy odbędą się o godz. 18

Wawelu, (h)

Krakowianki bronię
Polski

W najbliższą niedzielę
Frankfurcie odbędzie się między­
państwowy mecz w 7-osobowej
piłce ręcznej kobiet, między Pol-

się bardzo interesująco, ®„yż
przeciwniczki to czołowy zespól
Europy.

Barw Polski bronić będzie
sześć krakowianek: Szypulską,
Krupa, Szwabowska, Tobola, Pi­
wowarczyk i Góralik. Ponadto w

skład zespołu weszły przedstawi­
cielki Śląska: Kienel, Thym Każ-
mierczak, Gabryś 1 Setnik. ‘

barw

we

MKS Chrzanów mistrzem

Polski
W Szczecinie zakończył się flna-

łowy turniej o mistrzostwo Szkol­
nego Związku Sportowego w piłce
ręcznej. W konkurencji dziewcząt
tytuł mistrza zdobył MKS Tar.
nowskie Góry, a wśród chłopców
najlepszym okazał się obrońca ty-
tulu MKS Chrzanów.

„Lech” drugi w Lubljanie
W Lubljanie zakończył się mię­

dzynarodowy turniej koszykówki
mężczyzn, w którym obok dwóch

drużyn jugosłowiańskich — Olim­
pii 1 Zadara oraz włoskiego ze­
społu Stella Azzura startowali za­
wodnicy poznańskiego Lecha.

Zwycięzcą turnieju została mi­
strzowska drużyna Jugosławii —

Olimpia przed Lechem, Zadarem
i Stellę.

KLUBY NIE ZASYPIAŁY

„GRUSZEK W POPIELE"

7 bm. minął termin zgłaszania
przejść zawodników z klubu do
klubu. W PZPN znajduje się ok.
loco wniosków, które rozpatrzy
wydział gier i dyscypliny.

OPOLE PIERWSZYM
PRZECIWNIKIEM MŁODYCH

PIĘŚCIARZY KRAKOWA

Wydział młodzieżowy PZB prze­
prowadził naradę z przedstawi­
cielami poszczególnych okręgów,
na której m. in. omówiono zbli­
żające się rozgrywki o guchar ju­
niorów PZB, oraz dokonano loso­
wania. Kraków wylosował 3 gru­
pę, w której walczą ponadto
Opole, Katowice, Łódź i grupa 4

Szczecin, Poznań, Zielona Góra

i Wrocław.

Zawody rozpoczną się 24 sty­
cznia. Kraków walczyć będzie w

tym dniu z Opolem.

Z nartami w góry
Wycieczkę narciarską w Tatry

z dojazdem autobusem organizuje
koło grodzkie PTTK w Krakowie
w dniu 10 bm. Trasa wycieczki:
Polana Huciska, Polana Chocho­
łowska, Trzydniowiański Wierch,
Polana Huciska. Zbiórka uczest­
ników w dniu 10 bm. o godz.
rano na pl. św. Ducha.

6

Tragiczne żniwo świqt
PARYŻ (PAP) Według danych

Ministerstwa Spraw
nych w

nia ub.

Francji
we, w tym 144 śmiertelne. W
okresie od 31 grudnia do 3 stycz­
nia 112

2.352 odniosły obrażenia cielesne.

Wewnętrz-
okresle od 24 dp 27 grud-
roku

1054
zanotowano wę

wypadki drogo-

osób zostało zabitych, a

Tow. Franciszek Kaciemlcz
W dniu 7 stycznia 1960 r. zmarł

wieloletni, zasłużony działacz ruchu robotniczego,
członek PZPR.

cenionego i zasłużonego
socjalizmu.
9 stycznia o godz. 12

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKOW-GRZEGÓRZKI

Z głębokim żalem żegnamy
bojownika o zwycięstwo idei

Pogrzeb odbędzie się dnia
na Cmentarzu Rakowickim.

grać coraz lepiej. Odpowiedzią
Górnika na to są dość często bru­
talne zagrania. W 56 min, Herman
strzela 5 bramkę dla gości. W wy­
niku ostrej gry schodzą następnie
na ławkę kar najpierw Zawada

(Górnik) i Łopatka (Cracovia), a

następnie Fonfara (Górnik) i
Szwabentan (Cracovia). Oba zespo­
ły grają w trójkę.
Górnicy strzelają w

6 bramkę meczu.

❖
Wynik meczu jest

raczej korzystny, nic więc dziw­
nego, że trener Kopczyński jest
zadowolony. Wyróżnia u siebie ca­
łą defensywę, a w ataku Korze-

niaka. Ma jednak pretensje do

sędziów, że dopuścili do ostrej
gry ze strony Górnika.

Trener Górnika Skarżyński skła­
da słabą grę swego zespołu na

karb lodu, który jego zdaniem

był bardzo zły. Ponadto uważa* że

zespół jego został poważnie osła­
biony
nych zawodników,
zajejgręwIII
słowa uznania.

JAN ROTTER

1. Górnik Kat. t 16 49:14
2. Legia W-wa 8 14 57:16
3. Podhale N. T,. 8 9 29:’6
1. Start Kat. 8 6 24:36
5. Cracovia 8 6 18:15
6. Baildon Kat. 8 5 25:31
7. ŁKS 8 4 26:40
8. Pomorzanin 8 4 20:10

ukces narciarek polskich
w Grindelwald

Drugi dzień wielkich mlędzyna-
rodowych zawodów w Grindel­
wald zakończył się wielkim suk­
cesem polskich zawodniczek. W

biegu na 10 km, w którym starto­
wało 27 zawodniczek ze Szwajca­
rii, Jugosławii, NRD, NRF i Cze­
chosłowacji, nasze reprezentantki
zajęły nie tylko dwa pierwsze
miejsca, ale wszystkie znalazły się
w pierwszej szóstce. Wyniki: 1)
Pęksa (Polska) 42.49, 2) Biegun
(Polska) — 43.11, 3) Potockova

(CSR) — 43.48, 4) Daniel-Gąsienića
(Polska) — 44 .17, 5) Czech-Blasl

(NRF) _ 44.27, 6) Krzeptowska
(Polska) — 44 .50.

Slalom-gigant kobiet, w którym
startowało 90 zawodniczek, przy­
niósł pwycięstwo świetnej Szwaj­
carce Chamot-Berthod. Polki za­
jęły dalekie miejsca — Grochol­
ska 35, a Brodkiewiczówua 59.

MONICA I SYKTA W KADRZE

OLIMPIJSKIEJ

W dniach 11—23 bm. odbędzie
się w ośrodku olimpijskim w

AWF zgrupowanie kadry piłka­
rzy. Kapitan związkowy P?PN

Cz. Krug posłał na zgrupowanie
31 zawodników, wiadomo jednak,
że do Warszawy przyjedzie 29 za­
wodników, bowiem zabraknie

chorych Nieroby i Majewskiego.
W AW7 przebywać będą n^stępu-

kowiak, stefaniszyn, Fołtyn; o-

brona — Wożniak, Grzybowski,
Eugeniusz Pohl, Szczepański, Mo.

nlca, Kawula, Ośllzło i Korynt;
pomoc — Strzykalski, Zientara,
Grzegorczyk i Sass; atak — Ha-

chórek, Baszkiewicz, Gawroń­
ski Brychczjj. Faber, Er­
nest Pohl, Liberda, Kempny,
Łentner, Wilczek, Kowalski, Syk-
ta I Armkneęht. Na zgrupowani !

przebywać będzie także 15 trene­
rów.

Do Warszawy powróci! z urlo*

pu we Francji trener reprezen*
tacji Jean Prouff.

POLSCY PIŁKARZE GRAC BĘDĄ

W NRD

Wlądze sportowe NRD rwfóci-

ly się do PZPN o przysłanie w

dniach 12—15 maja br. ligowej
drużyny piłkarskiej która roze­
grałaby dwa mecze przed zakoń­
czeniem poszczególnych etapów
Wyścigu Pokoju.

Staszek Marusarz miał moc­
no skwaszoną minę, kiedy
rozmawialiśmy z nim o kon­
kurencji, na której „zjadł zę­
by" — skokach narciarskich.

— Nie ma wielkiego nabo-
ieństwa — zwierzał się — da
tej pięknej dyscypliny wśród

naszej młodzieży. Skoczkowi*
późno zaczynają sezon, wcześ­
nie go kończą. Nie wysilająf
się. 3 do 4 skoki dziennie, ta

wszystko. Moim jednak zda­
niem jest to stanowczo za
mało. Ja skakałem czasem

dziennie aż 15 razy. Tu kryła
się tajemnica moich sukcesów
Indywidualny trening kończy­
łem w górach dopiero w ma­
ju.

Warunki? — pyta pan. — Nfl
pewno mieliśmy kiedyś o wie­
le gorsze, twardsze. Moż4
dlatego było lepiej.

(rm)

Kupon
konkursu sportowego

'

„Gazety Krakowskiej”
„Tempa", WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowca
krakowskiego
żam:
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młodych
Kryptonim

BIAŁA ZIMA
Związek

Harcerstwa Pol­
skiego na odprawie Ko­
mendantów
Malborku,

zdarzeń w ciągu
skiego za ważne
szanse skoncentrowania wy­
siłków instancji wszystkich
szczebli dla podnoszenia po­
ziomu pracy drużyn. Jednym z

nich jest tzw. „Biała zima’’:
zimowiska poszczególnych
drużyn, kursy drużynowych,
kursy podharcmistrzowskie
itp.

Komenda Chorągwi ZHP w

Krakowie wspólnie z komen­
dami hufców zorganizowała w

okresie ferii zimowych 18
kursów instruktorskich, w

których bierze udział 497 in­
struktorów zuchowych i har­
cerskich z całego wojewódz­
twa. Założeniem ich jest od­
powiednie przygotowanie ka­
dry , której powierzamy wy- •

chowywanie młodzieży. Prócz
tego urządzono w bardzo atrak­
cyjnych okolicach u podnó­
ża Tatr 33 zimowiska drużyn,
dla 1125 harcerzy i zuchów w

wieku szkolnym.
Dużym sukcesem tegorocz­

nej akcji zimowej jest zorga­
nizowanie przez hufce powia­
towe akcji szkolenia funkcyj­
nych drużyn i aktywu huf­
ców oraz to, że wszystkie

'

kursy i zimowiska zostały
zwizytowane.

Akcją zimową zainteresowa­
ły się władze wojewódzkie i
miejskie, oraz Główna Kwate­
ra ZHP.

W dniu 3. I. 1960 wyruszył
korowód samochodów na wi­
zytację kursów instruktorskich

- sraz zimowisk młodzieżowych.

Chorągwi w

uznał kilka
roku harcer-
i stwarzające

Na pierwszy strzał poszedł
kurs drużynowych . w Rabce
prowadzony przez kier. Wydz.
Kształcenia Komendy Cho­
rągwi harcmistrz Marię Łycz­
ko i kier. Wydz. Drużyn Wiej­
skich hm Annę Szeligę. Obóz
tan oceniony został przez
przyjaciół harcerzy jako na­
prawdę wzorowy. Młodzież
rozśpiewana, rozbawiona, u-

mie także dyskutować na te­
maty programów drużyn, zdo­
bywania sprawności, stopni i

tworzy zżyty kolektyw.
Z kolei wizytujący udali się

do Bukowiny Tatrzańskiej, na

zimowisko 7 KDH. Tu spotka­
no się z ciekawą pracą mło­
dzieży w zastępie radiotechni­
ki, "kukiełkarskim, zastępu
Harcerskiego Górskiego Pogo­
towia Ratunkowego, zastępu
sportowców.

Zdjęcie powyżej: Druhowie
podczas budowy igła la-
pońskiego z kostek śniegu

w Krościenku. .

Patrol har-
Kraków —

odpoczywa
biwaku w

*

Zdjęcie niżej’
cerski Hufca
Stare Miasto
na ostatnim
Rabce. I w zimie można
biwakować pod namiotami.
Foto — HAF Kraków — phm

Bolesław Szulc

wych wiejskich prowadzony
przez dha hm TMiieczysława
Kucharskiego w Jurgowie, a

także kurs drużynowych No­
wej Huty. Najtrudniej chyba
było jednak wyjechać ze zgru­
powania zuchowego prawa-

Niemniej przyjemnym zi­
mowiskiem był kurs drużyno-

Harcerskie wieki
dla ...wsi

Takiego „kursu” jeszcze Re druhny i druhowte od-
kwlnł nieśli korzyści i w jaki spo-

. KurS ^ra_
Przyjechali do Kra&ty} z „kowęki w swoich środowiskach

hufca Nowy Targ — dokład-— o tym dowiemy się i oczy-
nie mówiąc z Jabłonki, Rabki.
Nowego Targu i okolic. Razem
jest ich 55. Mają lat... 15, 20,
a nawet więcej. .Cel przyjazdu:
kurs w czasie zimowisk w...

mieście. W urzędowym języku
nazwano to: „zetknięciem mło­
dzieży z drużyn starszoharcer-
skich hufca Nowy Targ z

„wielkim, światem" — porów­
nanie życia wielkiego miasta
z życiem społeczeństwa małych
miasteczek. Obserwować, pa­
trzeć, rozszerzyć horyzonty
myślenia, wzbogacić wiadomo­
ści i umiejętności, wzbogacać,
treść i formę pracy zastępów
i drużyn starszoharcerskich
Komendy Hufca Nowy Targ".

W Krakowie goście poszli do
MDK i tu rozpoczęli od spor­
tu. W krytym basenie uczono

się pływać. Ponieważ w har­
cerstwie modna jest „kultury­
styka" —- pytania zostały za­
spokojone na praktycznych
pokazach pielęgnacji ciała
ludzkiego. A poza tym kurs
samoobrony czyli dżudo.

Kurs zajął się następnie
’

estetyką. Uczęszczano na

wybrane sztuki teatralne i se­
anse filmowe. Poproszono do
dyskusji przedstawicieli kra­
kowskich literatów. Podobnie
było z muzyką. Po koncer­
tach w Filharmonii dyskuto­
wano z fachowcem na tema­
ty muzyki poważnej i rozryw­
kowej. Potem przyszła kolej

• na poznanie sztuki użytkowej,
rzeźby i malarstwa. Nie ogra­
niczono się do wnętrz domów
zabytkowych, ale zwiedzano
zaktady pracy, miejsca wypo­
czynku — dyskutowano z ar­
chitektem na tematy stylów i
nowoczesnych zastosowań w

'budownictwie użytkowym. —-

Z pomocą plastyka pozna­
wano rzeźbę i malarstwo.

Dalej zainteresowania się
już rozdwajały. Druhny

' od­
wiedzały pracownie krawiec­
kie i dowiadywały się tajni­
ków mody „na codzień", tzn.

interesowały się konfekcją i
modą .wyszukaną" zwaną
„ekstrawagancyjną". Podobno'
wyciągnięto wnioski pośrednie
w ustaleniu mody „praktycz­
nej" tzn. pod hasłem gustow­
nie ale tanio. Przy okazji ko­
smetyczka m usiała udzielać
daleko idących informacji o

sposobach pielęgnacji cery,
odżywianiu się itd.

W.eczorami uczono się żyda
towarzyskiego. Plan spotkań
klubowych — prowadzenia ży­
cia towarzyskiego, sauoir vivre
na codzień, kurs tańca towa­
rzyskiego — został wykonany
z nadwyżką.

Na końcu była pedagogika,
czyli zastanowienie się na tle
obserwacji młodzieży miejskiej
nad psychologią i ogólną cha­
rakterystyką wieku dorastania
i zasadami wychowania zespo­
łowego.

uniście napiszemy niedługo.

„Nie umarliśmy
w butach”!

Przerwa w ukazywaniu
..Harcerskich Wieści" spowo­
dowała liczne pytania w typie;
„Co się stało?" — „Czy Was
zlikwidowano i dlaczego?" ~

a Marek Romański pisał
wprost: „Czy umarliście w bu­
tach po roku życia"? Nie u-

marliśmy. Tylko przeorganizo­
waliśmy podawanie informa­
cji. W każdy piątek na łamach
„Gazety Krakowskiej" w „Ką­
ciku Młodych" obok wiadomo­
ści młodzieżowych dla ZMW i
ZMS znajdziecie „Harcerskie
Wieści dla... wszystkich".

się

dzonego harcmistrza
Leona Dmytrowskiego kier.
Działu Zuchów. Zuchy bawiły
całą młodzież Poronina, zor­
ganizowano salę bajek, tea­
trzyk kukiełkowy i salę ma­
giczną, korowody i zabawy,
pieśnią rozbrzmiewała szkoła.
Goście lustratorzy uznali pra­
cę dla środowiska za bardzo
potrzebną i pożyteczną.

W sumie 500 instruktorów
oraz ponad 1000 młodzieży
spędziło czas ferii zimowych
pożytecznie i przyjemnie.

Kier. Wydz. Obozów harc­
mistrz Władysław Piliński

przebył całe Podparpacie, ob­
serwował prawie całą akcję
zimową i ocenia ją jako uda­
ną i szeroką. Obozy nasze na­
wiązały kontakty z innymi
Chorągwiami, które obozowa­
ły na naszym terenie. Wszyst­
ko to powinno wpłynąć na

podniesienie poziomu pracy
drużyn. A na tym nam prze­
cież zależy.

Czuwaj
hm Jan Bojan

Z-ca Komendanta Chorągwi.

Nieustający
konkurs

„Kącika66

Przeznaczony jest dla
wszystkich jego wier­
nych czytelników-
wspólredaktorów. Na­

wet tych nieco starszych,
ale interesujących się mło­
dymi.

Każdy, kto zechce chwy­
cić za tzw. pióro (może to

być oczywiście i ołówek) i
pisać na nasz adres: Redak­
cjo „Kącika Młodych" Kra­
ków, Ałcje Słowackiego
KWZMS,ZWZMWo
sprawach, dotyczących mło­
dych ze swego zakładu pra­
cy, miasteczka, wsi, szkoły
czy uczelni, uważany bę­
dzie za uczestnika nieusta­
jącego konkursu. Na pod­
stawie tych listów zamie­
rzamy uruchomić „Kącik"’.
Będzie on zawierał wyłącz­
nie korespondencje czytel­
ników, oczywiście najlepsze
w danym tygodniu oraz li­
stę nagród, zdobytych przez
poszczególnych kolegów’.

Nagrody będą atrakcyjne:
książki, przedmioty co­
dziennego użytku, sprzęt
sportowy, płyty itp. Dla

najwytrwalszych i najlep­
szych korespondentów,
przeznaczamy, po upływie
roku, nagrodę-bombę w po­
staci złotego „Pelikana".
Będzie to nie tylko nagrodą
rzeczowa ale niejako „pa­
sowanie na rycerza pióra"
czyli człowieka, który wy-

■brał sobie taką broń w

walce z balaganiarstwem,
niesprawiedliwością i krzy­
wdą.

Z tego wynika, ie nasz

nieustający konkurs może

być nie tylko „byczą za­
bawą", jakby go nazwali

niektórzy. Zobowiązuje tak­
że do odpowiedzialności za

słowo, zwłaszcza pisane.
Jeśli zechcecie uznać „Ką­
cik" za taką maleńką szko­
łę odpowiedzialności, bę­
dzie wszystko w porządku.

A teraz czekamy na listy.
Może pierwsi napiszą kole­
dzy; którzy w Jaworznie,
Chrzanowie i Oświęcimiu
stworzyli małe kółka ko­
respondentów?

Redakcja

Zapiski «Latającego Holendra»
Tytuł, raproponowany poprzednio „chwyci!”

o tyle, że w naszej stałej rubryce będziemy
Informować o ciekawych wydarzeniach w ży­
ciu nie tylko ZMS, ale także 1 Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. A zatem dzisiejsza porcja
będzie obfitsza przede wszystkich — treściowo.

„Kwitnęcy Parasol” po raz...

już niestety nie pierwszy, ale ... drugi i od

tzw. zarania.
W dzielnicy Zwierzyniec Jest kilka zakła­

dów produkcyjnych. Pracujący w nich mło­
dzi inżynierowie należeli niegdyś do satyrycz­
nej Estrady Studenckiej. Skończyły się studia,
Skończyła się i Estrada, pozostał jednak zapał
i inwencja. Teraz, przed II Zjazdem, uwidocz­
niło się to jak na dłoni. Ośmioosobowa grupa
•przy pomocy ,KD ZMS montuje kabaret pod
ową poetyczno-ekscentryczną nazwą. Kierow­
nictwo artystyczne objął Zbigniew Biegański,
— organizacyjne — Ryszard Brataniec. Kaba­
ret znalazł siedzibę w sali gościnnego Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i

Przemysłu przy ul. Kościuszki 22. Przygoto­
wywany program zawierający m. in. wiele gro­
teskowego humoru i dużo piosenek, będzie
można obejrzeć w początkach lutego.

Zwierzyniecka grupa zamierza w przyszłości
objąć swymi wpływami całą młodzież dziel­
nicy, urządzać przeglądy zespołów amatorskich,
udzielać im wskazówek, organizować rozryw­
kowe „Zgaduj Zgadule” itp.

A mówią niektórzy, że inteligencja technicz­
na mało interesuje się humanistyczną stroną
życia. Nie w dzielnicy Zwierzyniec! (Sad)

Oświęcimski „Wojtuś”

Grupa ZMS przy oświęcfmskim Technikum

Chemicznym utworzyła spółdzielnię usługową
pod wdzięczną nazwą „Wojtuś”, „Wojtuś” przy

pomocy pomysłowej reklamy zachęca wszyst­
kich do korzystania ze swych usług w zakre­
sie: drobnych napraw, generalnych porządków’,
znoszenia węgla itd. itd.

Specjalna premia dla kolegów z Oświęcimia
za wzbogacenie hasła zlotowego: „Za pienią­
dze zdobyte (dosłownie) własnymi rękami je-
dziemy na Zlot”. (Sod)

MPK i matematyka
Nie chccmy się spóźniać! Taki, okrzyk ucz­

niów i studentów, dojeżdżających do szkół i

uczelni trasą 114 i 119 przekazujemy pod adre­
sem Dyrekcji MPK. Prosimy, by 10 minut (w
rozkładzie jazdy) naprawdę znaczyło 10 a nie

20, 30 czy nawet 49. W szkole za taką mate­
matykę grozi „lufa” i obniżenie stopnia z za­
chowania. (Sod)

„Tak, żeby mama nie widziała”

Wiecie, o co chodzi? Wiemy, wiemy... No to

posłuchajcie. Gdzie, jak gdzie ale na wsi nie­
wiele uwagi poświęca się higienie życia co­
dziennego, zdrowiu kobiety, pielęgnacji nie­
mowląt, świadomemu macierzyństwu itp. Lu­
kę tę uzupełniają kursy Szkół Zdrowia ZM\V.

Dotychczas skorzystało z nich blisko 4 tysiące
dziewcząt. Czy to wystarcza? Koleżanki pro­
szą o da^ze Kursy. Jak argumentują Ich po­

trzebę? „A bo wiele z nas już czyta literaturę
przeznaczoną dla słuchaczek kursów ale tak, że­
by mama nie widziała”.

(S. L.)

Dla każdej świetlicy, dla każdej...
przeznaczony jest „Glos Młodzieży Wiejskiej”,

wydawany przez działaczy ZMW w Krakowie.

Oczywiście nie tylko dla świetlic, bo mie­
sięcznik społeczno-kulturalny zawiera także
wiele ciekawego materiału problemowego. Ale

prócz tego świetlice i zespoły amatorskie znaj­
dą w nim sztuki teatralne, friersze, satyrę,
fraszki i gawędy, które mogą służyć jako re­
pertuar świetlicowy. Równocześnie pismo ra­
dzi jak reżyserować sztukę, recytować czy ln.
seenizować wiersze, urządzić scenę itp. Jed­
nym słowem pomaga działaczowi kulturalne­
mu. W. R-)

Wspomnienia z „Marty”
Mowa tu o obozie studenckim, organizowa­

nym przez ZMW w Pieninach dla Krakowa

i innych województw. Uczestników, dyskutu­
jących w ciągu tych kilku dni nad zasadniczą
sprawą — miejscem ZMW na uczelniach i pro­
gramem pracy, było 55. Dziś zaznaczymy tylko,
że Spędzili oni „Sylwestra” w przemiłym to­
warzystwie D. SzaflarskieJ, 1 Innych artystów.
O pozostałych sprawach — w następnym nu­
merze „Kącika”, (Sod)

Z tego czekanie

Nie zniknęły jeszcze z

krajobrazu krakow­
skiej wsi chaty kryte
słomianymi strzecha­
mi. Nie należą do wy­

jątków rolnicy sie­
jący z płachty, nieodpowied­
nio stosujący nawozy, gospo­
darujący na wzór dziada, pra­
dziada. Nie trzeba specjalne­
go zachodu by spotkać mało
czy średniorolnych chłopów,
których brak własnego sprzę­
tu i maszyn zmusza do wy­
sługiwania się bogatszym.

Po to, by podobne zjawiska
szybciej poczęły tracić cechę
powszechności, by rozszerzała
się kultura rolna i unowocześ­
niały metody gospodarowania,
pociągając za sobą zwiększe­
nie produkcji, a także wzrost

poziomu życiowego wsi —

została powołana do życia
społeczno - zawodowa or­
ganizacja, kółka rolnicze’,
dysponujące poważnymi su­
mami Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa oraz licz­
nymi uprawnieniami. Trudne,
lecz wdzięczne zadanie kiero­
wania pracą kółek, których
działalność musi mieć na

względzie interesy mało i
średnio-rolnych gospodarzy,
dobro ogółu, zadanie pozyski­
wania dla tej organizacji co­
raz liczniejszych członków
przypadło w udziale aktywowi
politycznemu wsi. Praca w

kółkąch, przynależność do nich,
stała się statutowym
obowiązkiem człon­
ków wiejskich organizacji
partyjnych. Stała się obowiąz­
kiem, ale...

NIE MA POWODU
DO ZADOWOLENIA

Dane
ilustrujące udział

członków partii w pracach
kółek rolniczych w Mie-

chowskiem są zaskakujące.
Poza kółkami pozośtaje blisko po­
łowa towarzyszy z wiejskich orga-

nizacji partyjnych. Z tego około

300 mieszka we wsiach, posiada­
jących już kółka rolnicze. Jesz­
cze gorzej przedstawia się udział

partyjnych w kołach ‘

gospodyń
wiejskich. (2 osoby!).

W 81 wsiach nie ma dotąd kó­
łek rolniczych. Pod tym wzglę­
dem „białymi plamami” pozosta-
je nawet 28 miejscowości, w któ­
rych istnieją liczne Organizacje
partyjne a liczba samych człon­
ków partii wystarczyłaby dla

zorganizowania we wsi kółka. Od­
nosi się to do Częstoszowic, gdzie
podstawowa organizacja liczy 23

towarzyszy, Marchocic (21), Mar­
cinkowic (18), Sosnówki (17), Go-

szyć (19), Widomej itp.
Nie dość, że organizowanie no­

wych kół postępuje niezwykle
ślamazarnie, to poważny procent
zoręanizowanych wcześniej nie

przejawia widoczniejszej działal­
ności. Miechowskie nie może się
także wykazać poważniejszymi e-

fektami w wykorzystaniu Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa. Do 15 li­
stopada na rachunkach kółek rol­
niczych znajdowało się tu 4.355

tys. zł z czego wykorzystano za­
ledwie 225 tys.

ROZMOWA,
KTÓRA DUŻO WYJAŚNIA

Wielce charakterystycz­
na była rozmowa na te

tematy z sekretarzem
organizacji partyjnej z

Dziemiężyc.
'Dziennikarz: Ilu członków

partii w waszej wsi nie na­
leży do kółka rolniczego?
• Sekretarz: Sześciu. Kiedy się im

mówi o wstąpieniu odpowiadają,
że zaczekają do czasu, aż zoba­
czą jakie kółko przyniesie korzyś­
ci swoim członkom.

"D.: A robi coś to wasze kół­
ko?

ków partii można znaleźć w

gronie aktywistów, w składzie
zarządów wielu kółek bynaj­
mniej nie „papierowych”,

W MARCHOCICACH
I GDZIE INDZIEJ

Ale
problemem nie jest Rze-

żuśnia czy Gołcza, lecz

Marchocice, Karczowice czy
Widoma. Podczas kiedy je­

dni nie czekają pracując wydat­
nie w kółkach, wielu innych nie

umiało się oprzeć nastrojom zwąt­
pienia i obaw jakie niezmiennie

towarzyszą wszystkiemu co nowe.

Fakt wyposażenia kółek w po­
ważne środki finansowe był dla

niejednego równoznaczny z posta­
wieniem znaku równości między
kółkiem rolniczym a spółdzielnią
produkcyjną. Tymczasem w całej
tej sprawie nie pozostawiono żad­
nych niedomówień. Na gwałt po­
trzeba nam większej produkcji
rolnej. Jej wzrost mają zapewnić
kółka rolnicze, ucząc równocześ­
nie nawyków wspólnego działania.

A więc nie „zamaskowana” furtka
do spółdzielczości produkcyjnej
ale wielka szansa dana wsi —

szansa pozwalająca na szybkie u-

nowocześnienie procesów produk­
cyjnych.

Można komuś darować jego wa­
hanie czy wątpliwości, ale wygod­
nictwo i oglądanie się na innych
nie zasługują na tolerancję. —

Zobaczymy co pokażą kółka —

mówią niektórzy bierni obserwa­
torzy. Kto ma pokazać? Czy po­
rządki w kółkach, plan działania

mają być dziełem Komitetu Po­
wiatowego i Powiatowego Związku
Kółek Rolniczych? Jak sobie kjo
pościele, tak się wyśpi — mówi

przysłowie. Praca kółka, jego po­
czynania zależą tylko i wyłącznie
od ludzi, którzy nimi kierują, od

ludzi, którzy przystąpili na człon­
ków. Nieśtety, wielu towarzyszy
o tym zapomina.

JÓZEF KOZŁOWSKI, O-

SWIĘCIM, JAGIEŁŁY 35: Nie
ma jakiejkolwiek potrzeby
podejmowania w sygnalizo­
wanej nam sprawie jakiej­
kolwiek interwencji. Sprawą
— jak nam wiadomo — zain­
teresował się zastępca ko­
mendanta powiatowego MO w

Wadowicach. Nie wątpimy, że
winni gorszących zajść zosta­
ną pociągnięci do surowej
odpowiedzialności.

AGNIESZKA WILCZEK,
ŁOSOSINA GÓRNA, POW.
LIMANOWA: Obowiązują u

nas'pewne przepisy Sanitarne.

Funkcjonariusz MO widząc z

Waszej strony przekroczenia
tych przepisów słusznie za-

wnioskował mandat.
STEFANIA KAGANEK,

KORABNIKI 112, P-TA SKA­
WINA: Sprawa lokalu prze­
mysłowego, o którym sygna­
lizujecie redakcji tylko z po­
zoru nosi charakter społecz­
ny. Przede wszystkim — jak
nam się wydaje — jest to

sprawa natury osobistej. Z

tych też względów nasza in-'

terwencja nie byłabyspołe­
cznie uzasadniona.

JAN Z ALITOWSKI,- KRA­
KÓW: Podnajmowanie pokoi
na pra\vie sublokatorskim

jest uwarunkowane dobro­
wolną urnową między
stronami. Umowa określa ró­
wnocześnie wysokość czynszu.
Nie obowiązują w tej mie­
rze żadne przepisy, ustalające
górną czy też dolną granicę
czynszu mieszkalnego.

STANISŁAW LIMANOW­
SKI. KOSZYCE WIELKIE,
POW. TARNÓW: Wszelkie

pojazdy, poruszające się po
drogach publicznych muszą

być zaopatrzone w niezbędne
akcesoria m. in. w światło
odblaskowe, lampy itp. Mają
one m. in. gwarantować bez­
pieczeństwo ruchu drogowe­
go, Istnieją w tej mierze

przepisy i wszelkie odstęp­
stwa od nich są karalne.

S. Istnieje tylko na papierze.
Nawet o składki nikt się nie u-

pomni. Było założone przed dwo­
ma laty w określonym celu. Szło

o odebranie resztówki znajdują­
cej się w użytkowaniu naszej spół­
dzielni produkcyjnej. Z tych za­
mysłów nic nie wyszło, a kółko

nie daje znać o swym istnieniu.

D.: Czy członkowie partii
pozostający pozh kółkiem to

gospodarze, którzy mogliby
wywrzeć wpływ na zmianę
istniejącego stanu, na. dzia­
łalność kolka? Czy o czymś
takim nie myślą?

S. Mogliby. Tylko tak naprawdę
to oni nie są pewni czy poprzez
kółko nie znaleźliby się w spół­
dzielni produkcyjnej. W Klono­
wie sytuacja z kółkiem podobna
jak u nas. W Marchocicach nie

ma kółka. Mówi się wprawdzie na

ten temat na każdym zebraniu,
ale jak dotąd bez rezultatu...

Tę rozmowę można by pow­
tórzyć kilkakrotnie zmieniając
jedynie nazwiska rozmówców
i nazwy miejscowości. Chociaż
kto wie, może powtórzyłaby
się i wersja z Karczowie, gdzie
przybyłemu aktywiście za­
wzięcie tłumaczono, że nic się
nie robi by doprowadzić do
założenia kółka, bo nikt do wsi
nie przyjechał, bo nie było
wiadomo co . i jak. Dziwnie
jakoś „zapomniano”, że prze­
cież odbywały się we wsi ze-,
brania, że czytano statut i
dyskutowano na nim w obec­
ności przedstawiciela powia­
tu.

Właściwie komentarz tu

zbędny i wystarczyłoby przy­
toczyć przykłady krańcowo
różne. Przykład Rzcżuśni
gdzie wszyscy partyjni należą
do kółka i choć nieliczni, gra­
ją pierwsze skrzypce w stara­
niach o zakup 2 ciągników ze

sprzętem, w przygotowaniach
do budowy wodociągów, bu­
dowy szkoły itp. Nazwiska
partyjnych powtarzają się w

składzie komitetu budowy
wodociągów w Gołczy, człon-

Oto co „może” cieniut­
ka warstwa tworzywa
epoksydowego. Spaja ona

widoczne na zdjęciu 2 ha­
ki — z aluminiowymi
walcami, a walce te — z

taflą szklaną. Na tej za­
dziwiająco słabej, zdawa­
łoby się, konstrukcji utrzy­
muje się jednak bez oba­
wy — młoda kobieta wraz

z krzesełkiem, na którym
siedzi-

TRÓJOKI
„ROBOT

ATOMOWY”
Osobliwa ma­
szyneria skon­
struowana w

zakładach Hu­
ghes Aircraft
Co, przeznaczo­
na jest do pra­
cy w pomiesz­
czeniach nara­
żonych na silny
wpływ promie­
niowania ją­
drowego. Ste­
rowana zdalnie,
może obracać
się i przesuwać
we wszystkich
kierunkach Jej

„mechaniczne
ręce” pozwala­
ją — pod kon­
trolą trzech ka­
mer telewizyj­

nych — na

zdalne wyko,
nywanie róż­

nych złożonych
czynności nie­
zbędnych np-
przy wykorzy.
staniu sztucz­
nych izotopów
promieniotwór­
czych.

CO NAGLE TO...

Trudno
o łatwiejsze rozwią­

zanie nad wydanie odpo­
wiednich poleceń partyj­
nych poszczególnym to­

warzyszom, pozostającym je­
szcze poza kółkami. Pozornie
tak. Tylko decydując się na

takie wyjście od razu trzeba
sobie wybić z głowy nadzie­
ję, że społeczno-zawodowa’
organizacja chłopska zyska
kadję oddanych działaczy i
skutecznie oddziaływujących
agitatorów. Ktoś, kto sam ma

wątpliwości nie potrafi od­
działywać ani przekonywać in­
nych.

Trwa szkolenie partyjne.
Zimowy czas sprzyja różnego
rodzaju kursom, zebraniom,
dyskusjom. Niechże ich przed­
miotem staną się właśnie kół­
ka rolnicze i wszelkie związa­
ne z nimi wątpliwości. Dogod­
ną sposobność dla zaintereso-’
wania ogółu wsi tym; sprawa­
mi stanowić będą zebrania w

kółkach rolniczych, na któ­
rych zostanie dokonana oce­
na ich dotychczasowej pracy
i zatwierdzany będzie plan
działania na rok przyszły...

Mimo wszystko artykuł wy­
pada zakończyć akcentem op­
tymistycznym. W Miechowie,
gdzie Komitet Powiatowy
trzeźwo ocenia sytuację, spra­
wy kółek rolniczych stały się
sprawami dnia powszedniego,
tematem wielu narad i zebrań
w gronie aktywu partyjnego
oraz z działaczami ZSL. Nie
mniejszą uwagę przywiązuje
się do szkolenia rolniczego,
przygotowania kontraktacji na

rok przyszły itp. Słowem, do
tego, co może zbliżać rolników
do kółek, przyczyniać się do
przełamywania takich czy in­
nych wątpliwości Nowością w

_ pracy KP stało się wydawanie
miesięcznego biuletynu infor­
macyjnego dla członków par­
tii, poświęconego aktualnym
zagadnieniom gospodarczym a

szczególnie problemom rol­
nym i sprawie kółek rolni­
czych. Wszystkie te starania z

pewnością nie pozostaną bez
rezultatu.

Zbigniew GUZOWSKI

KRłNIK»
PARiyj-NA.

vzy nie za auzo?

To dobrze, że aktywiści par­
tyjni coraz więcej czasu po­
święcają pracy społecznej. Na

niektórych jednak nakłada się
zbyt wiele obowiązków. Np.
sekretarz POP w Sta.lnikacn

(Myślenickie) tow. Henryk
Chorobik pracuje aż w ośmiu

organizacjach, wszędzie na

kierowniczych stanowiskach.
Nic więc dziWnego, że nigdzie
nie może pracować należycie.

Szkolenie kandydatów
Powiatowy Ośrodek Szkole­

nia Partyjnego w Olkuszu

wprowadził pod koniec ubie­
głego roku nową formę pracy
z kandydatami. W grudniu od­
było się seminarium, na które

przybyło 120 towarzyszy. Na
takich spotkaniach, odbywają­
cych się raz w miesiącu, kan­
dydaci zapoznają się z pro­
gramem partyjnym, przygotują
się do wstąpienia w szeregi
członkowskie.

Pierwsze dni

na Zwierzyńcu
Pierwsze dni w r. 1960, w Ko­

mitecie Dzielnicowym Zwie­
rzyniec upływają pod znakiem

pracy z podstawowymi orga­
nizacjami i szkolenia. Obecnie

przygotowuje się tu dwudnio­
we seminarium dla sekretarzy
POP, na którym omówione

mają być kierunki działania
oraz rola podstawowych or­
ganizacji, w przedsiębiorstwach
i instytucjach. Czynione są

przygotowania do szkolenia

towarzyszy z małych organiza­
cji. Także kandydaci spotkają
się niedługo na przeznaczo­
nym seminarium dla nich#

Przewiduje się również szkole­
nie nauczycieli, członków par­
tii.

Poprawia się
dyscyplina

Sprawy dalszego porządko­
wania gospodarki zakładów są

głównym problemem, nad któ­
rym pracuje obecnie organi­
zacja partyjna w Zakładach

Sodowych. Także przygotowa­
nia do konferencji samorządu
robotniczego nie pozostają na

uboczu. Aktyw partyjny bie­
rze udział- w opracowywaniu
projektu planu na br. a or­
ganizacje oddziałowe przygoto­
wują się do dyskusji nad
nim.

•

Członkowie partii zwrócili
też baczną uwagę na dyscy­
plinę pracy. Najlepszym tego
dowodem jest fakt, że oddział

kamieniołomów, który w

poprzednich latach czysto nie

pracował w okresie między
świętami, ostatnio wykonywał
normalne zadania planowe.

(ep)
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w Krakowie
PRZEBUDOWA PDT...

Od dawna podnosiły się słu­
szne glosy, że wnętrze budyn­
ku PDT ma wiele braków.

Istotnie, modernizacja gma­
chu jest konieczna. Nad wstę­
pnymi projektami przebudowy
pracują: Leopold Pędziałek i
Leszek Dutka z Pracowni
Sztuk Plastycznych. Prace bu­
dowlane rozpoczną się w trze­
cim kwartale br. 1 trwać będą
około półtora roku bez przerw
sprzedaży.

PIERWSZY

„SUPERMARKET”
„Supermarket” — to nowo­

czesna placówka handlowa,
gdzie mieszczą się wyłącznie
stoiska samoobsługowe i pre­
selekcyjne. Taki właśnie obiekt

handlowy otrzyma Kraków.

Budowę jego rozpocznie się^w
bieżącym roku. Oddanie do u-

żytku nastąpi
„Supermarket”
Grzegórzkach
Wieczysta.

w 1962 raku,
^powstanie na

przy osiedlu

NOWE TAKSÓWKI
MPK

Tabor taksówek MPK po­
większa się. W ostatnich
dniach dyrekcja MPK w Kra­
kowie otrzymała 20 nowych

. radzieckich samochodów „Woł­
ga”. w najbliższym czasie zo­
staną one włączone do ruchu.
Jeszcze w br. nadejdzie do
Krakowa dalszych 30 samo­
chodów marki „Warszawa”.

BĘDZIE WIĘCEJ
AUTOBUSÓW

I WOZÓW
TRAMWAJOWYCH

W ciągu br. Kraków otrzy­
ma 18 nowych autobusów

„San” oraz 23 woży tramwajo­
we, w tym 14 silnikowych i

9 przyczepek. Niestety, kilka
mocno zużytych dotąd eksplo­
atowanych autobusów i wozów

tramwajowych zostanie „zdję­
tych” ze służby.

KRAKOWIANIE

UCZĄ SIĘ JĘZYKA
ROSYJSKIEGO

W Krakowie czynnych Jest

obecnie około 40 kursów ję­
zyka rosyjskiego przy zakła­
dach pracy 1 instytucjach.
Największą frekwencję mają
kursy w Klubie Przyjaźni
TPPR oraz w Liceum Kore­
spondencyjnym (pl. na Gro­
blach) i w Technikum

Kościuszki).
(nl.

W miechowskim

Wężerowie
jak w mieście
Są u nas wioski, gdzie dom

ludowy czy świetlica straszą
chłodem i pustką. Czasem od­
bywa się tam zebranie lub za­
bawa taneczna z alkoholem —

do tego sprowadza się wyko­
rzystanie kulturalnego obiek­
tu. Bywa jednak na szczęście i
odwrotnie. Wieś nie posiada
budynku świetlicowego, a ży­
cie kulturalne rozwija się mi­
mo trudności. Do takich właś­
nie gromad zaliczyć można
miechowski Wężerów.

Wioska ta nie ma faktycznie
świetlicy, ale funkcję te speł­
nia z pożytkiem sala szkolna.
Pracą kulturalną i ową szkol­
ną świetlicą kieruje ob. Solec­
ka. Cóż się dzieje w Wężero-
wie? Odbyły się już 20-godzin.
ne zajęcia i zakresu higieny i
medycyny, mocno propagowa­
ne i organizowane przez ZMW.
Obecnie natomiast prowadzo­
ny jest z młodzieżą kurs oma­
wiający „ABC” naszej litera­
tury, a także wykłady z geo­
grafii. Prowadzi się również
kurs bardziej praktyczny —

gotowania, kroju i szycia.
Oczywiście, jak przystało na

świetlicę z prawdziwego zda­
rzenia — działają przy niej
dwa zespoły — taneczny i
teatralny. Pod koniec ubiegłe­
go roku świetlica w Wężero-
wie z własnych dochodów, do­
finansowana przez Wydział
Kultury WRN, zakupiła tele­
wizor. (tl)

Orka
uj styczniu?!

Wskutek utrzymującej się
od kilkunastu dni typowo
wiosennej pogody — stopniały
doszczętnie resztki śniegu i lo­
du. Na polach miechowskich
zazieleniły się oziminy, sanie
i •kożuchy chłopi pochowali
na razie do lamusów.

A już chyba wypadkiem
bez precedensu był widok

chłopa idącego w styczniu za

pługiem, zaprzęgniętym w pa­
rę dorodnych kasztanków. W
dniu 4 stycznia br. bowiem nri
podmiechowskich gruntach
dwóch autentyczn yc h

c.Vopów orało aut ent y c z-

n y mi pługami swoje niezora-
ne jesienią skrawki ziemi. -

Warto podkreślić, że nawet

najstarsi rolnicy z tych okolic
nie pamiętają z przeszłości
podobnego zdarzenia, (już)®

na nizinach

GAZETA KRAKOWSKA

Na wiosnę za kierownicami

)

klauzule

zorgami-

egza-

piętnastolecia

Ulgo­
wy-

6-tygod-
bylycli

stwierdzają: ą
traktorzystów

i agregatów
rolni-

„Zetorow”

W górach...
mamy prawdziwą zimę. Pada
śnieg i trzyma przymrozek. Pa­
nują dobre warunki dla nar­
ciarzy.

ni ta. jesień, ni wiosna. Kałuże
wody, bioto i nieodłączna
mżawka. Nic dziwnego, ze

choć styczeń, trwają tu... robo­
ty drogowe.
zdjęcia: W. Książek i E. Nowak

Na tegorocznych kursach
już egzaminy
W przyszłym roku
niowe doszkalanie
traktorzystów

• Czy będą specjalne
do praw jazdy?

W kilkudziesięciu
zowanych przez kółka rolni­
cze ośrodkach szkolenia trak­
torzystów odbyły się już _

miny przed komisjami, które
pracowały „bez taryfy
wej“. Tylko- kandydaci
kazujący się rzetelnie opano­
waną wiedzą opuścili ośrodki
szkoleniowe z uprawnieniami
do prowadzenia ciągników.
Uczestnicy kursów, wykazu­
jący braki w opanowaniu
teorii bądź jazdy, będą mogli
— po uzupełnieniu wiadomoś­
ci — zdawać egzamin powtór­
nie.

Plan 3-miesięcznych kur­
sów, organizowanych w o-

środkach kółek rolniczych,
przewiduje. przeszkolenie w

roku przyszłym około 10 tys.
traktorzystów. Będzie to. ilość
nie wystarczająca wobec prze­
widywanych potrzeb. Dlatego
też Centralny Związek Kółek
Rolniczych stara się powięk­
szyć potrzebną wsi kadrę,
traktorzystów, m. in. drogą
weryfikacji osób, .które z róż­
nych przyczyn porzuciły za­
wód traktorzysty. W porozu­
mieniu z radami narodowymi
we wszystkich wojewódz­
twach sporządza się obecnie
rejestr byłych traktorzystów

posiadających prawo jazdy.
Szacuje się, że jest ich w kra­
ju około 5 tys. Z wieloma spo­
śród nich przeprowadzono
wstępne rozmowy, w rezulta­
cie których wyrazili oni zgo­
dę na pracę w kółkach. Po­
nadto mamy na wsi ctk. 13 tys.
ludzi, którzy ukończyli kie­
dyś kursy traktorowe i mają
tzw. karty traktorzystów bez
prawa prowadzenia pojazdów
po drogach publicznych. Dla
chętnych spośród nich związ- J

ki kółek rolniczych zorganizu­
ją 6-tygodniowe kursy do- czych). (AR)

szkalająee. Program tych
sów jest już w opracowaniu.

Wybrane zagadnienia fa-
chowo-rolnicze, wykładane
na tegorocznych kursach obok
zagadnień technicznych, nie
są objęte egzaminem państwo­
wym. Być może, inaczej już
będzie w 1930 r.. Są projekty,
ażeby do pozwoleń na pro­
wadzenie ciągników wprowa­
dzić klauzulę,
przygotowanie
do eksploatacji
(ciągników i maszyn .

prawie 30 nowych szkół, pod­
niósł się poziom nauczania,
założono 34 biblioteki. Dzisiaj
prawie 80 procent wsi posiada
światło elektryczne. W kilku­
dziesięciu miejscowościach
powstały ośrodki zdrowia, ga-

tego powiatu. binety dentystyczne i izby po-
osiągnięcie na-
— to rozwój
stwierdza tow.

Wy-
Ra-

WERYFIKACJA

TAKSÓWKARZY
Ostatnio odbyła się w

dziale Komunikacji Prez.

dy Narodowej weryfikacja
właścicieli taksówek. Nowe

postanowienia nie pozwalają
posiadaczom prywatnych doro­
żek samochodowych na zatrud­
nianie kierowcy. Wyjątkowe
zezwolenia będą wydawane je­
dynie w uzasadnionych przy­
padkach. (np. choroba). Po­
wyższy przepis obowiązuje od

1 s’.ycznia br.

Agregat mfocarniany
dla Jeziorowic

Jak nas informuje Powiato­
wy Zarząd Kół i Organizacji
Rolniczych w Olkuszu, człon­
kowie KR w

zgromadzili 10
kup agregatu
Pieniądze te

wpłacone i W
członkowie
wic odbiorą agregat w PZGS.

Jeziorowicach
tys. zł na źa-
młocarnianego.

zostały już
początkach br.

kółka z Jezioro-

Tak wygląda jeden z placów budowy domków indywidual­
nych w Bukownie-Osiedlu. Na dalszym planie widać schlu­
dny budynek ob. Romańczuka zwanego popularnie „Albań-
czykiem" (z powodu pracy przy wierceniach geologicznych
w Albanii). Fot. A. Goryczko

Aowy typ

„Ursusa**
o mocy36KM
• PIERWSZE PROTOTY­

PY PRÓBNE — W PO­
ŁOWIE PRZYSZŁEGO
ROKU

• PRODUKCJA SERYJ­
NA—ZA2ŁATA

'••Udana konstrukcja ciągni­
ka „Urs,us” C-325” o mocy
25 KM, który ostatnio wszedł
już do seryjnej produkcji, za­
chęciła konstruktorów do
poszukiwań nowych rozwią­
zań, które dostarczyłyby rol­
nictwu ciągnika o większej'
mocy przy możliwie maksy­
malnym wykorzystaniu częś­
ci ciągników już produkowa­
nych. Ostatnio Biuro Kon­
strukcyjne zakładów w „Ur­
susie” zakończyło opracowy­
wanie dokumentacji technicz­
nej nowego ciągnika o mocy
36 KM.

Nowy
„Ursus
zostanie
nomiczny silnik wysokopręż­
ny. Projekt przewiduje, że

większość podstawowych ele­
mentów będzie taka sama jak
w „Ursusie” Ć-325”. Różnica

polega jedynie na ilości cy­
lindrów, podczas gdy „Ursus
C-325” ma ich tylko 2, nowy
ciągnik ma być wyposażony
w 3 cylindry, co zwiększy o

1/3 pojemność jego silnika i
moc.

Przewiduje się, że w naj­
bliższej przyszłości rozpoczę­
te zostaną w zakładach przy­
gotowania do wykonania
pierwszych prototypów prób­
nych.

ciągnik, podobnie jak
C-325”, wyposażony
w najbardziej eko-

d półtora roku działa w Mini-„ Chłopska” w Czarnkowie zwolniła na ■
sterstwie Handlu Wewnętrzne- własną prośbę Zofię Zazagę, mimo że

go na mocy uchwały rządowej
centralny rejestr osób zwolnio­
nych z pracy w handlu uspo­
łecznionym i przemyśle gastro­

nomicznym wskutek popełnionych, nad­
użyć. Do chwili obecnej zarejestrowa­
no 15.600 mankowiczów, którzy mają skarżę, wózkarze itp.j,.chociaż dokonały
na sumieniu niedobory i nadużycia na

łączną sumę ponad 193 min zł. Rejestr
udzieli! 12.0 tys. informacji na zapyta­
nia przedsiębiorstw, które przed za­
trudnianiem pracowników na stanowi­
skach związanych z materialną odpo­
wiedzialnością zasięgały o nich opinii.
Na skutek działania centralnego reje­
stru już kilkuset osobom zwolnionym
w trybie dyscyplinarnym za nadużycia
i niedobory uniemożliwiono pracę w in­
nych jednostkach handlu uspołecznio­
nego.

Jednakże — jak dowodzi praktyka —

w uchwale Rady Ministrów, powołują­
cej rejestr do życia, istnieją pewne lu­
ki, powodujące, że nie wszystkie oso­
by, którym udowodniono nadużycia lub
manka, mogą być do rejestru wciągnię­
te. Dość często występuje zjawisko, że
mimo zaistnienia przyczyn upoważnia­
jących przedsiębiorstwo handlowe do
rozwiązania umowy z pracownikiem
bez wypowiedzenia, co jest warunkiem
wpisania do rejestru, umowy te roz­
wiązywane są na tzw. własną prośbę
pracownika, względnie z zachowaniem
ustawowego okresu wypowiedzenia. W

myśl przepisów pracownicy ci nie mo­
gą być umieszczeni w ewidencji cen­
tralnego rejestru wskutek czego mają
możność dalszej pracy w handlu. Np.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc

0 popełniła ona manko na sumę ponad
167 tys. zł. Dotychczas obowiązująca
uchwała nie nadawała również podsta­
wy do ewidencjonowania w central­
nym rejestrze osób, z którymi zawarto

umowy na zlecenia (agenci skupu, kio-

Wym&wa

cylf
CZY NIE

ZA DUŻO?

Jak wskazują dane statysty-
:zne oddziału Narodowego
Banku w Myślenicach, praco­
wnicy tamtejszych przedsię­
biorstw i instytucji nabrali o-

choty do... wyciec-ek poza
miasto. Z tego też powof i po­
ważnie wzrosły w ostatnim, ro­
ku wydatki na delegacje służ­
bowe, przekraczając 2 min zŁ

Czy trochę nie za duże?

TO TEŻ WIELE

Wydatki pow. myślenickiego
wzrastają nie +vlk- na wyżej
wspomniane cele. Powiększy- .

ly się również dotacje przezna­
czone na emerytury, ■zasiłki
rodzinne i odszkodowania.
Wzrost ten wynosił w I kwar­
tale ubr. o 26,1 proc., wII
kwartale 25,2 proc., awIII

sięgał już 41 proc. Jeżeli do

tego dodamy, że w cyfrach
bezwzględ" h sięga to 3 min

zł, jasne jest, że wydatki te

są niemałe.

TU TAKŻE NIE

OSZCZĘDZANO
GROSZA

Zbliża ,się 15 rocznica wy­
zwolenia Ziemi Olkuskiej.
W związku z tym zwrócili­

śmy się do przewodniczącego
Komisji Planowania przy Pre­
zydium PRN A. GORYCZKI
z prośbą o kilka słów na te­
mat osiągnięć

— Główne
szego rejonu
przemysłu —

Goryczko — a co za tym idzie
— wzrost zatrudnienia. Naj­
większą inwestycją są Zakła­
dy Górniczo-Hutnicze w Bo­
lesławiu, zatrudniające obec­
nie ponad 4000 osób. Na gru­
zach starej papierni w Wierb-
ce stanął nowy zakład elektro­
techniczny. Rozbudowano
Emaliernię, Zakłady Gumowe,
Fabrykę Papieru i Celulozy,
Zakłady Wyrobów z Drutu.

Poważnie rozwinął się rów­
nież przemysł terenowy w Ol­
kuszu i Wolbromiu. Dzisiaj
poza rolnictwem pracuje po­
nad 28.009 osób, podczas gdy
w latach międzywojennych li­
czba ta sięgała zaledwie 5000.

— A co wieś zyskała w mi­
nionym 15-leciu?

— Rozwój przemysłu po­
zwoli! na zatrudnienie w fa­
brykach dziesiątek tysięcy
chłopów, którzy przedtem tyl­
ko kilkadziesiąt dni w roku
poświęcali' pracy w swoich
niewielkich gospodarstwach.
Na wsi zniknął analfabetyzm,
podniosła się oświata i kultu­
ra. Wzniesiono w tym czasie

Wodrf... „ani
na lekarstwo"

Gminna Spółdzielnia , .Sa­
mopomoc Chłopska" w Słabo­
szowie słynie m. in. z baru,
który prowadzi w swojej sie­
dzibie. 'Bar to niezwykle oso­
bliwy — wódki w nim i piwa
—■ile dusza zapragnie, ^ale
zwykłej, czystej i zdatnej do
pielą wody — nie było w nim
w grudniu
lekarstwo’’.

Efekt był
dawano w

_

wszystkie naczynia (sądząc z
koloru płynu) myto prawdo­
podobnie w piwie.

Co na to Zarząd Spółdziel­
ni? Czy nie uważa on, iż to­
lerowanie tego stanu rzeczy
(delikatnie mówiąc) to jest
„bimbaniem” sobie z konsu-.
mentów? (już)

ub. roku' ,,ani na

taki, że nie sprze-
ogól* herbaty, a

Mankowicze

wysiadka!one nadużyć w handlu.
Nasuwa się więc konieczność uzupeł­

nienia obowiązujących przepisów, któ­
re w nowej redakcji zlikwidowałyby
luki w dotychczas obowiązującej
tfchwale. Istota projektowanych zmian
polega nastym, że podstawą do, umiesz­
czenia w centralnym rejestrze będzie
popełnienie nadużycia lub manka kwa­
lifikującego ze względu na swój cha­
rakter i wielkość do zwolnienia pra­
cownika bez odszkodowania, bez wzglę­
du na to, w jakiej formie zwolnienie
nastąpiło. Ponadto projekt przewiduje
m. in., że ewidencją centralnego reje­
stru będą objęci również ci pracowni­
cy z kierownictwa przedsiębiorstw
handlowych, którzy wskutek zaniedba­
nia obowiązku nadzoru lub kontroli,
stworzyli możliwości do popełnienia
nadużyć.

Nowy projekt lepiej też zabezpiecza ża, że nowe postanowienia powinny być
interesy pracowników stwierdzając, że wprowadzone w życie nie w formie no-

od decyzji o skierowaniu karty kwa-
lifikacyjnej do centralnego rejestru
mogą się oni odwołać do komisji roz­
jemczych, względnie do jednostek nad­
rzędnych przedsiębiorstw podęjmują"-
cych tę decyzję.

Projekty nowych postanowień zosta­
ły już merytorycznie uzgodnione przez
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego z

Ministerstwem Sprawiedliwości, Pro-

IBS

0 15.600 zarejestrowanych
mankowiczów

0 Kto korzysta z luk w obo­
wiązujących przepisach?

• Konieczne zaostrzenie sank­
cji wobec sprawców niedo-
knrńw •

, borów
• Uzupełnienie uchwały, czy

ustawa?

kuraturą Generalną ikuraturą Generalną i Zarządem Głów­
nym Związku Pracowników Handlu i

Przemysłu Gastronomicznego. Jednak­
że Zarząd Główny tego Związku uwa-

welizacji uchwały rządu,, lecz w for­
mie ustawy sejmowej. Trudno po­
wstrzymać się od uwagi, że takie za­
łatwienie sprawy — z uwagi na wy­
mogi proceduralne — spowodowałoby
opóźnienie załatwienia tego palącego
problemu, co nie leży ani w interesie

państwa ani społeczeństwa. (AR)

rodowe. Wybudowanie 125 km
nowych dróg pozwoliło na u-

ruchomienie dogodnej komu­
nikacji łączącej wiele miejsco­
wości. W rejonie Pilicy, Wol­
bromia, Bydlina i Ryczów'ka
przeprowadzono wielkie prace
melioracyjne, co pozwoliło na

odebranie wodzie kilkuset
hektarów żyznej ziemi.

Jeżeli do tego dodamy je­
szcze gęstą sieć placówek han­
dlu uspołecznionego, wzrasta­
jące stale dostawy nawozów

. sztucznych, maszyn rolniczych
i materiałów budowlanych —

będą to w olbrzymim skrócie
osiągnięcia olkuskiej wsi.

— A czy moglibyście przy­
pomnieć przynajmniej telegra­
ficznie, co przyniósł waszemu

powiatowi ubiegły rok?
— To niełatwo uczynić w

ftifitu zdaniach. Ale popróbuj­
my. Zacznijmy od budowni­
ctwa. DEOR otrzymał 13 min
zł, za pieniądze te stanęły 3
bloki o 211 izbach w Olkuszu
i nowy blok liczący 69 izb w

Wolbromiu. W Bolesławiu,
Kluczach i Olkuszu kontynuo­
wano budownictwo przyzakła­
dowe, dzięki któremu wiele
rodzin- otrzymało nowe miesz­
kania.

W ub. roku prowadzono
dalsże prace przy rozbudowie
istniejących zakładów prze­
mysłowych. W Jaroszowcu
rozpoczęto budowę nowej hu­
ty szkła. Prawie 3,5 min wy­
datkowano na budowę sieci
gazowej w Olkuszu. Kilkaset
tysięcy złotych pochłonęły
prace przy doprowadzeniu
wody do Skały. Kosztem wie­
lu milionów złotych rozpoczę­
to budowę sieci kanalizacyj­
nej w Wolbromiu. W Olkuszu
zbudowano wodociąg awaryj­
ny. Także budownictwo szkol­
ne powiększyło
obiekty w Olkuszu,
wej, Racławicach,
rozpoczęto budowę lecznicy
weterynaryjnej. Kilkaset go­
spodarstw w Zadrażu i Zagó-
rowej otrzymało energię elek­
tryczną. Nowe połacie ziemi w

rejonie Żarnowca zostały zme­
liorowane.

— A co przewidujecie na

bieżący rok?
—■Poza szkołami w kilku

miejscowościach i mieszka­
niami w zasadzie nic nowego
nie planujemy. Pragniemy za­
kończyć prace rozpoczęte w

latach poprzednich, aby szyb­
ciej uzyskać efekty. Wybudo­
wanych zostanie przy pomocy
ludności kilkanaście km dróg,
175 ha nieużytków zostanie
zalesionych. Ponad 4 min zł
przeznacza się na meliorację.
Jedną z ważniejszych prac bę­
dzie przygotowanie dokumen­
tacji dla nowych zakładów,
które stanąć mają w Olkuszu.

się o nowe

Suloszo-
W Skale

Z notatnika
Nowa fabryka

Już w najbliższych latach roz-

pocznie się w Olkuszu budowę
nowego zakładu, który nie tylko
pozwoli na zatrudnienie nowych
setek robotników, ale również
rozsławi imię miasta poza grani­
cami kraju. Zakład ten produko­
wać będzie nowe urządzenia dla

fabryk i kopalń tzw. odpylniki,
na które już dzisiaj płyną zamó­
wienia z zagranicy. Niedawno

rozpoczęto produkcję tej aparatu­
ry w Zakładach Przemysłu Tere­
nowego.

mym mieście powiatowym. Nie­
dawna kontrola ujawniła właśnie
wiele
które

wały
mów

cych
Ich właściciele natomiast i

zmuszeni natychmiast spłacie
ciągnięte kredyty.

tego rodzaju wykroczeń,
niejednokrotnie spowodo-

zaliczenie wznoszonych do­
do ogółu budynków nałeżą-
do gospodarki komunalnej,

właściciele natomiast będą
za-

Nie będzie
dziur i wybojów
dzisiaj po ominięciu nie-

dro-

Handel idzie z postępem
W Olkuszu można jeszcze spot­

kać wiele lokali
których klienci z

ty nie mogą się nawet obrócić.

MHD przystępuje
dernizacji wielu sklepów. Otrzy­
mają one estetyczne wnętrza, od­
powiednio powiększohe oraz nale­
żytą oprawę zewnętrzną. Władze

miejskie przekazują na ten cel

-800 .0C0 zł.

sklepowych, w

powodu ciasno-

wbr.domo-

Samowola nie popłaca
Ostatnio w Olkuskiem rozwija

się coraz bardziej budownictwo
mieszkaniowe. Jednak równocześ­
nie z rozszerzaniem prac przyby­
wa kłopotów służbie architektoni­
cznej, bowiem właściciele przy­
szłych domów często nie stosują
się do przepisów i samowolnie

zmieniają elewacje, powiększają
budynki, wznoszą wyższe niż u-

staliły plany. Takie wypadki moż­
na spotkać nie tylko na wsi, ale
również pod bokiem władz w sa-

Już
______

.

wielkiego odcinka wyboistej
gi prowadzącej z Murowni do
Jerzmanowic możemy przejechać
kilka km piękną, nową, szeroką
drogą asfaltową, którą wybudo­
wano w 1959 roku. W hr,* budowa

tej drogi będzie kontynuowana i
dalsze około 7. km zostanie odda­
ne do użytku. Następny rok przy­
nieść ma zakończenie pierwszego
etapu budowy drogi łączącej Ol­
kusz z Krakowem.

Bywa i tak
Pod koniec ub. r . odbywały się

w Olkuskiem zebrania'kółek rol­
niczych, na których omawiano

plany pracy na najbliższy okres.
Plan taki, jak w każdej organi­
zacji, trzeba zatwierdzić w drodze

głosowania. W większości kółek

rolniczych nikt nie zwracał na to

uwagi. Jedynie w Woli Kalinow­
skiej 1 Wielmoży chłopi nie glo­
sowali, twierdząc, że nie chcą
„podnosić rąk za kołchozami, w

które mają być przekształcone
wszystkie kółka od 1 stycznia 1960
r.”. Ciekawi jesteśmy co teraz po­
wiedzą? (ep)

Podobnie jak gdzie indziej f
w Myślenickiem nie zaoszczę­
dzono pieniędzy w pierwszych ■
trzech kwartałach 1959 r. Pięć
przedsiębiorstw przekroczyło
fundusz płac o ponad milion -

złotych. I tak np. sułkowicka

„Kuźnia” „poszczycić” r' mo­
że 'prawie połową tej kwoty. •

Spółdzielczość samopomocowa

wydała za dużo prawie 300 tys.
zł. Kwotę przekraczającą 100

tys. zł mają na sumieniu „Ga-
lalit”, Zakłady Przemysłu Te­
renowego i Spółdzielnia „Ra­
ba”. (ep)

KTO ZA TO

PŁACI?

Jak. wykazują rr-^bliżonS
obliczenia roczne dochody
mieszkańców pow. myślenic­
kiego sięgają 500 min zł. Naj­
ważniejszą pozycję stanowią
tu płace. Za r "adwy­
żek rolnych chłopi pobieraja
ponad 130 min zł. Inne prcJu-
kty (głównie wyroby rzemieśl­
nicze) przynoszą ponad 110
min zł. Także dochody czerpa­
ne z paczek zagranicznych są
niemałe. Sięgają bowiem

13 min zł.
Z dochodów tych najwięcej

przeznaczają myśleniczr -.ie na ■
zakup towarów i korzystanie
z usług w placówkach uspołe­
cznionych (328 min zł). Podat­
ki, różne opłaty publiczne i

składki ubezpieczeniowe po­
chłaniają 36 min zł. Na opła­
cenie organizacji społecznych ł

wydają 1,5 min, a na turysty­
kę 570.000 zł.

Droga wodna

Seweryna \
zostaną

prace

Godz. 8.30: Wiad. 8.36: Przegląd
prasy. 8 .45: Utwory na organy ki­
nowe. 9 .00: Muzyka. 10.15: Utwo«

ry o rytmach tanecznych.
„Matysiakowie",
pieśni i piosenki'
prasy
A ud.
15.00:
lodie

Wesołowskiego.

Styczeń

8Piątek

To, co szumnie nazywa się
fachowym językiem inżynie-
rów-wodziarzy drogą wodną
Wisły — to po prostu szereg
stopni wodnych które umożli­
wią w przyszłości komunika­
cję wodną, jak wiadomo, zna­
cznie tańszą od towarowych
przesyłek kolejowych. Do sto­
pni tych należą m. in. stopień
wodny Przewóz, Dąbie. W ro­
ku przyszłym naprzeciwko
Bielan zakończone
najprawdopodobniej
przy stopniu wodnym „Koś­
ciuszko”. Mamy już stopień
wodny w Łączanach. Kończy
się budowę stopnia w Borku
Szlacheckim. Inne stopnie — to

Smolice, Dwory, śluza w Jele­
niu.

Projektuje się, aby drogę
wodną Kraków — Nowa Huta
udostępnić dla barek tysiącto-
nowych. W dalszej perspekty­
wie droga wodna powinna po­
łączyć? Kraków z Sandomie­
rzem. (hz)

Im. Słowackiego:
mostu”

W

W GÓRACH ŚNIEG PADA NADAL

d kilkunastu godzin trwają w górach opady śniegu. Średni
1 za ostatnią dobę około ,

ych dnia wczorajszego (w
Kasprowy Wierch 140 (18), Hala Gąsienico-
66 (8), Myślenickie Turnie 53 (21), Głodów-

48 (18), Zakopane 28 (14).
śniegu o charakterze

Od
kilkunastu godzin trwają w

przybytek pokrywy śnieżnej wynosi

15 cm. Oto meldunki z godzin ranny
nawiasach świeży opad):
wa 86 (18),
ka 50 (20),
z. godziny
utrzymują

Wyż baryczny, znad Anglii kształtujący wczoraj pogodę w Pol- 1

sce, słabnie i nad nasz kraj napływają wilgotne masy powietrza i

polarno-morsklego. Dziś będzie zatem utrzymywać się zachmurzę- i

nie duże. Okresami wystąpią opady deszczu ze śniegiem 1 śniegu.
Temperatura w ciągu dnia około zero st. Wysoko w górach przy­
mrozek do minus 8 st. Wiatry słabe 1 umiarkowane z kierunków

północnych i zachodnich, (°rl)

Morskie Oko

Łysa Polana

14-tej opady
się nadal.

Według relacji
ciągłym w górach

„Widok z

19.15; Im. Modrzejew­
skiej: „Gdzie diabeł nie może"

— 19.15; Kameralny: „Wojny tro­
jańskiej nie będzie1: — 19.15,
Rozmaitości (sala Domu Żołnie­
rza): „KopcAaszek” (przedst.
zamkn.) — 14.30; Ludowy: „Ro-
mulus Wielki" — 19.15; Muzyczny:
„Zemsta nietoperza" (Dom Żoł­
nierza) — 19.15; Groteska:

„Dzieci pana

zamkn.) — 16;

kojówki" —

„Krowoderskie

zamkn.) — 19.

19.15;

majstra” (przedst.
Teatr „3&”: ,,Po-

20.15; Kolejarza:
zuchy” (przedst.

tc
OLKUSZ. Orzeł: „Windą na

szafot”. KLUCZE. Przemsza: „Pa­
ragraf 1 miłość”. MIECHÓW.
Lotnik: „Niebieski ptak". —

SŁAWKÓW. Piast; „Cichy Don",
s. III. PROSZOWICE. Czajka:
„Guendaiina”.
KRZESZOWICE. NÓWOŚcl: „W

okopach Stalingradu". CHRZA­
NÓW. Zorza:,.Zemsta zza grobu".,
WADOWICE. Szarotka: „Pociąg”.
OŚWIĘCIM. Przodownik: „A-
wantura o Basię”. SZCZAKOWA.
Pionier: „Niemowlę na mane­
wrach". — KALWARIA. Mewa:

„Rosę Bernd”,

10.30:
11.00: Śpiewamy

’. 11.30: Przegląd
krak. 12 .04: Wiad. 12.10:

dla wsi. 12 .25: Muz. tan. —■
Wiad. 15.10: Swojskie me-

gra Zespól Harmonislów T. ‘

15.30: Dla dzieci

ode. 2 opow. Zofii Wojnickiej
pt. „Wyprawa”. — 16.45: Dzień,
krak. 17 .00: Koncert życzeń, -«

18.00: Skrzynka interwencji. 18.10-

W rytmie sportowym. 18.23: Fe­
lieton Marcelego Jorsta. — 18.25:

Muzyka i aktualności. 19.00: Wiad.

16.05: Aud. dla młodzieży. 19.15:

Śpiewa Mario Lanza. I9.30:Trans-

misja z sali Flharmpnii Pomor­
skiej im. Ignacego Paderewskie.

go w Bydgoszczy. 20.10: W ka­
wiarni literackiej (w przerwie
koncertu). 21 .35: Z kraju i ze

świata i wiad. sport. 22.05: Fe­
stiwal słuchowisk Teatru PR

„Spotkanie w pociągu”, siuch. W,
Hildesheimera. 23.05: Ze świata

jazzu. 23.35: Melodi* na dobra­
noc. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 19.00: Recital fortepian©-'
wy — w programie utwory L.

Beethovena. 19.30: Dzień, telew,
19.55: Młodzieżowy Klub TelewN

zyjny. — 20.25: ,.Skarb rodzinjj
Goupi” — film fab.

WYDANIE „B”:

OLKUSZ

PROSZOWICE

MIECHÓW

4


